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6. Pompfdei! i A. Kosygin 
zgodni w ocenie wizyty

" kfÖSKWÄ (PAP)'. Prze­
bywający x wizytą oficjal­
ną w Związku Radzieckim

premier Francji, Pompidött, 
wydał przyjęcie na cześć 
premiera Kosygina. Pod

r Na zdjęciu: pierwszy z lewej — premier ZSRR 
A. Kosygin, z prawej — na pierwszym planie — 
premier G. Pompidou. CAF _ Telefoto

N. Podgórny
powrócił do Moskwy

MOSKWA (PAP). Do Mo- 
*kwy powrócił we wtorek z 
podróży do Syrii i Iraku 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaj Podgórny.

Na lotnisku witał go L. 
Breżniew i inni przywódcy 
radzieccy.

DEPESZA
do H. Boumediena
WARSZAWA (PAP). — 

Z okazji 5 rocznicy niepo­
dległości Algierskiej Repub­
liki Ludowo-Demokratycz­
nej, przypadającej w dniu 
5 Dni., przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Republi­
ki Houariego Boumediena.

Król Husajn
zadowolony z rozmowy 
z de Gaulle’em

KAIR (PAP). We wtorek 
przed południem król Jor­
danii Husajn spotkał się z 
prezydentem de Gaulle’em. 
Rozmowa, która trwała o- 
koło pięciu kwadransów, 
dotyczyła przede wszyst­
kim kryzysu bliskowschod 
niego.

Opuszczając siedzibę pre­
zydenta Republiki Francu­
skiej król Jordanii wyra­
ził żywe zadowolenie z od­
bytej rozmowy.

W Seulu

Rozmowy
PHENIAN (PAP). W Seulu od 

było się spotkanie na wysokim 
szczeblu przedstawicieli USA, 
Japonii, kliki czangkajszekow- 
skiej, płd. Wietnamu i płd. Ko­
rei. Uczestnicy spotkania wy­
razili zgodę co do konieczności 
zwiększenia współpracy gospo­
darczej między swoimi krajami. 

-----O-----
w ROZMOWY 

ZE SMITHEM
LONDYN (PAP). Specjal­

ny wysłannik rządu brytyj­
skiego lord Alport odbył we 
wtorek drugie spotkanie z 
szefem reżimu rodezyjskie- 
go Smithem.

—

Kosmiczne plany
NOWY JORK (PAP). Stany 

Zjednoczone zamierzają wystrze 
lić 3 statki kosmiczne w kie­
runku Księżyca w okresie trzy­
tygodniowym rozpoczynającym 
Się 13 lipca. Celem tych ekspe­
rymentów będzie fotografowa­
nie powierzchni Srebrnego Glo­
bu, uzyskanie dalszych mforma 
cji e strefie otaczającej Księ­
życ oraz zbadanie potencjal­
nych miejsc lądowania przy­
szłych kosmonautów.

czas orzyjęcia szefowi® o- 
bu rządów wznieśli toasty.

Premier Francji oświad­
czył, że jego rozmowy w 
Moskwie były pożyteczne.

Pompidou stwierdził: jeśli
chodzi o nasze stosunki dwu­
stronne, to zdołaliśmy zlikwi­
dować trudności i zbliżyć się 
do rozwiązania niektórych pro 
blemów. W kwestiach sytuacji 
międzynarodowej nasz dialog 
był szczery i owocny. Nasze 
stanowiska nie we wszystkich 
dziedzinach są zbieżne. Przy 
rozpatrywaniu niektórych pro 
blemów stwierdzaliśmy od­
mienność naszych punktów 
widzenia. Jednakże łatwo zdo 
laliśmy osiągać porozumienie 
co do istoty spraw. Jest to 
dowodem, że hołdujemy reali­
stycznym poglądom.

Premier Kosygin podkre­
ślił, że między Związkiem 
Radzieckim i Francją nie 
ma w istocie rzeczy roz­
bieżnych poglądów na ta­
kie dwa problemy jak sy­
tuacja w Wietnamie i na 
Bliskim Wschodzie. Chociaż 
nie ma pełnej zgodności po 
gladów obu stron na nie­
które inne zagadnienia, to 
jednakże jest zrozumienie 
wzajemne. Daje to podsta­
wy, by sadzić, że również 
w tych kwestiach można 
liczyć w przyszłości na 
większy stopień zgodności, 
na współpracę w poszuki­
waniu rozwiązań takich 
problemów.

Uchwały Konferencji
w Kairze
KAIR (PAP). Zerwanie 

stosunków dyplomatycznych 
z Izraelem, ekonomiczny, po 
lityczny i kulturalny bojkot 
tego kraju — oto linie prze­
wodnie apelu zawartego w 
rezolucji końcowej nadzwy­
czajnej sesji konferencji Or 
ganizacji Solidarności Naro­
dów Afryki i Azji.

W wyniku swych trzydnio­
wych obrad zebrani wzywają 
narody trzech kontynentów — 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej i wszystkie kraje do uży­
cia wszelkich środków celem do 
prowadzenia do natychmiastowe 
go i bezwarunkowego wycofa- 
nią sil izraelskich z arabskich 
terytoriów okupowanych oraz 
celem zlikwidowania pozostało­
ści agresji Izraela.

Rezolucja domaga się, aby 
Izrael wypłacił zaatakowanym 
krajom arabskim odszkodowania 
za straty poniesione w wyniku 
agresji.

Rezolucja podkreśla z u- 
znaniem i zadowoleniem po 
parcie udzielane krajom a- 
rabskim na forum Narodów 
Zjednoczonych i między­
narodowym przez narody 
Afryki, Azji, Ameryki Ła­
cińskiej oraz kraje socjali­
styczne ze Związkiem Ra­
dzieckim na rzele.

---- •---- *

Der Francji
PARYŻ (PAP). Ambasa­

dor Francji w Ammanie 
przekazał w poniedziałek 
wieczór przedstawicielom 
władz jordańskich 9,5 to­
ny namiotów, ofiarowanych 
przez rząd francuski uchodź 
com arabskim.

1 i 2 bm. wojska 
Izraela dopuściły się no­
wych aktów agresji prze 
ciwko krajom arabskim 
otwierając ogień na sta­
nowiska egipskie w re­
jonie Res el Ajis (wscho­
dnia strona Kanału Sues 
kiego). Atak agresora zo­
stał odparty.

Na zdjęciu: zniszczony 
czołg izraelski przy dro­
dze, którą oddziały agre- 
sowa wycofały się w kie­
runku El-Kantary.

CAF — Telefoto
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HASAN WZYWA 
PAPIEŻA

Krfll Maroka Hasan wez­
wał w poniedziałek papie­
ża Pawła VI, by użył swe­
go wpływu dla przewróce­
nia politycznego i religijne­
go statusu Jerozolimy, jaki 
posiadało to miasto przed 
wybuchem wojny izraelsko- 
-arabskiej. Wezwanie to za­
warte zostało w orędziu 
opublikowanym w ponie­
działek w Rabacie i dorę­
czonym papieżowi przez 
marokańskiego ministra spra 
wiedliwości Bendżelluna.

Z trybuny ONZ

Prowokacyjne oświadczenie
przedstawiciela Izraela
NOWY JORK (PAP). Na przed 

południowym posiedzeniu we 
wtorek, Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych konty­
nuowało dyskusję na temat po­
szczególnych projektów rezolu­
cji zgłoszonych podczas debaty 
generalnej.

W toku debaty zabrał m.

„Al-Ahram“ ostrzega...
Dziennik „Al-Ahram” w artykule redakcyjnym 

pt. „Naród i armia” pisze, że przeciwko siłom zbroj­
nym ZRA prowadzi się obecnie za granicą kampanię 
psychologiczną, nie ustępującą w sile agresywnej 
akcji ze strony Izraela. Plan ten jest obliczony na 
osłabienie armii egipskiej, na podważenie zaufania 
narodu do armii oraz wiary żołnierzy we własne siły 
w walce.

„Al-Ahram” podkreśla następnie, że armia ZRA 
znajdowała się w bardzo trudnych warunkach w ob­
liczu nieprzyjaciela.

W walce z uzbrojonym po zęby wrogiem pole­
gło około 5 tys. bohaterskich żołnierzy ZRA. Mimo to 
jest możliwość, iż wojska egipskie powrócą na pole 
bitwy. Może to nastąpić w każdej chwili — dodaje 
dziennik.

350 reprezentantów 30 krajów
na Światowym Kongresie 
na temat Wietnamu
SZTOKHOLM (PAP). 350 

reprezentantów z 30 krajów 
świata weźmie udział w roz 
poczynającym się 6 lipca br. 
w Sztokholmie Światowym 
Kongresie na temat Wietna­
mu. Zakomunikował to na 
konferencji prasowej prze­
wodniczący komitetu organi 
zacyjnego, znany szwedzki 
działacz społeczny, Bertil 
Svanstroem.

Celem kongresu — pod­
kreślił on — jest opracowa­
nie konkretnych wytycznych 
działalności światowej opinii 
publicznej na rzecz położę-

Biatra Rząd w Lagos 
rt iwtota stosuje blokado
£ON*DYN (PAP). Dowódz-1 wadzony pod eskortą do bazy

morskiej Apapą, załoga zaśtwo nigeryjskiej marynarki 
wojennej w Lagos podało 
wiadomość o ostrzelaniu i za 
trzymaniu statku, pływają­
cego pod flagą panamską, 
który w nocy z niedzieli na 
poniedziałek opuścił zabloko 
wany port Bonny w Biafrze.

Jak oświadczył rzecznik ma- 
ryna.ki, statek po dwóch o- 
Strzegawczych strzałach nie za- 
trzym; 1 się, wobec czego odda­
no kolejny strzał, który ugodził
w. »owad. Itątfk »«W ««Pif

wraz z kapitanem została aresz 
towana.

Rząd w Lagos stosuje blo­
kadę lądową, morską i po­
wietrzną Republiki Biafra. 
Wszystkie statki otrzymały 
ostrzeżenie, by trzymały się 
w odległości około 20 km 
od wybrzeży Biafry; wyją

nia kresu wojnie w Wietna­
mie.

Obrady kongresu odbywać 
się będą zarówno na posie­
dzeniach plenarnych, jak i 
w sekcjach roboczych. Miej. * 
scem spotkania będzie Dom | 
Ludowy w stolicy Szwecji. * * stopni

in. głos minister spraw za­
granicznych Izraela, Eban. 
Wypowiedział się on katego 
ryeznie przeciwko rezolucji 
krajów niezaangażowanych 
i posunął się tak daleko, że 
z trybuny Narodów Zjedno­
czonych oświadczył, iż połą­
czenie obu części Jerozolimy 
jest nieodwołalne. Przeciw­
stawił się ponownie postula 
towi niezwłocznego i bezwa 
runkowego wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanych 
terytoriów krajów arab­
skich.

r------•-------

W W. Brytanii

Projekt ustawy
o racjonowaniu 
paliw płynimli
LONDYN (PAP). Rząd bry­

tyjski postanowił przeprowa­
dzić w parlamencie ustawę, 
legalizującą rac jonowanie pa­
liw naftopochodnych.

Decyzja ta została powzięta 
w poniedziałek po długotrwa­
łym posiedzeniu gabinetu; 
świadczy to, że rząd brytyjski 
nie liczy na możliwość szyb­
kiego zakończenia kryzysu 
bliskowschodniego.

Projekt ustawy przypuszczał 
nie zostanie zatwierdzony już 
w przyszłym tygodniu.

----—

UPAŁY
BUDAPESZT. Niemal od 

2 tygodni panują na Wę­
grzech tropikalne upały. W 
niedzielę w Budapeszcze no­
towano 30, a w ledziałek 
34 stopnie w cleniu. Tem­

atu . wody w Balatonie

Taśmowa produkcja domów

Budownictwo mieszkaniowe w przededniu
zasadniczych przeobrażeń technicznych
WARSZAWA (PAP). Bu­

downictwo mieszkaniowe 
znajduje się w przededniu 
zasadniczych przeobrażeń 
technicznych, które już za 
kilka lat doprowadzą do nie 
mai całkowitego zaniku o- 
becnie stosowanych techno­
logii i metod pracy. Przygo­
towania są w pełnym toku, 
a pierwszy etap prac zwią­
zanych z przejściem na no­
wy system uprzemysłowie­
nia został zakończony.

Ocenie dotychczasowych wy­
ników i ustaleniu dalszych kie­
runków działalności w tej dzie­
dzinie poświęcona była ogólno­
polska narada przedstawicieli 
WRN, zjednoczeń budowlanych, 
głównych architektów i urbani­
stów, zorganizowana we wtorek 
w Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budow­
lanych. Obrady prowadził wice­
minister Stefan Pietrusiewicz.

Punktem wyjścia planowanych 
zmian technicznych jest szybki 
wzrost liczby mieszkań, które 
mają być budowane w następ­
nych pięciolatkach. Liczba ta 
zwiększać się będzie w kolej­
nych planach o ok. 50 proc., by 
w latach 1980—85 dojść do ok. 
1,7 miń mieszkań (wobec ok. 
700 tys. w bież. 5-latce).

Urzeczywistnienie tych za 
łożeń jest jednak niemożli­
we przy tradycyjnym, na 
wpół rzemieślniczym syste­
mie budowy. Dlatego też sy 
stem ten będzie wkrótce za 
stąpiony „taśmową” produk­

cją domów w zakładach ty­
pu przemysłowego, wytwa­
rzających gotowe elementy 
prefabrykowane.

Pierwsze 4 „fabryki do­
mów” — zakupione w ZSRR 
— rozpoczną produkcję w 
1970 r. Każda z nich dostar­
czać ma w ciągu roku prefa 
brykaty wystarczające do

zbudowania ok. 2—2,5 tys, 
mieszkań.

Przewiduje się również b'h 
dowę ponad 30 następnych 
zakładów — na podstawie 
dokumentacji opracowanej 
w kraju. W br. ogłoszony zo 
stanie konkurs na projekt 
takich wytwórni.

Przełomowe wydarzenie

Stocznia im. Komuny Paryskiej 
i PŻM podf iseły kontrakt 
na ’ 50 tysięcznika

Wczoraj w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni odbyło się podpi­
sanie umowy na budowę 
masowca typu B-521 o 
nośności 50 tys. ton mię­
dzy Polską Żeglugą 
Morską, reprezentowaną 
przez naczelnego dyrek­
tora mgr Ryszarda Kar 
gera 1 dyrektora techni- 
czno-inwestycyjnego Ja­
na Gąsiorowskiego, a 
stocznią gdyńską, z ra­
mienia której podpisy

koło Siofok przekroczyła

Dziennikarze Wybrzeża
piętnują agresję Izraela
Najbardziej chyba zaan- 11 wojny światowej, rozpęta­

nej przez niemiecki imperia-gażowani politycznie wśród 
środowisk twórczych —
dziennikarze, pracujący w 
prasie, radiu i telewizji, na 
zebraniu publicznym odby 
tym wczoraj w Klubie Sto 
warzyszenia Dziennikarzy 
w Gdańsku — po wysłucha 
niu przemówień przewod­
niczącego zarządu oddziału 
morskiego SDP red. Jerze­
go Matuszkiewicza, oraz 
red. nacz. „Głosu Wybrze­
ża” Jerzego Dziewickiego i 
red. Rozgłośni Polskiego 
Radia Józefa Matyni — 
uchwalili następującą rezo­
lucję:

My, pracownicy prasy, ra 
tan- ■dia * telewizji w Gdańsku, ze 

brani w dniu 4 lipca 1967 rotek stanowią jedynie
kowce, które jednak podle- |£“i Gdańsku,4 5P mieśde, "w
gają fcoatrolju

lizm i hitlerowski faszyzm, 
wojny, która przyniosła śmierć 
i totalną zagładę m. in. mi­
lionów Polaków i milionów 
Żydów, czujemy się zobowią­
zani dać publiczny wyraz na­
szemu najwyższemu zaniepo­
kojeniu z powodu nowego za­
grożenia pokoju światowego, 
wywołanego agresją izraelską 
na kraje arabskie.

My, dziennikarze Wybrzeża 
potępiamy agresję izraelską na 
kraje arabskie, tak jak potę­
piamy agresję amerykańską w 
Wietnamie, jak potępiamy 
wszelką agresję. Czynimy to w 
najgłębszym przekonaniu, że 
jedyną słuszną, sprawiedliwą i 
godną ludzkości drogą rozwią 
zywania trudnych problemów 
W Dokończenie na str. 2

Podpisanie umowy 
ryskiej w Gdyni.

w Stoczni im. Komuny Pa- 
Fot. Z. Kosycarz

Z Panamy do Australii

Leonid Teliga rozpoczyna 
nowy etap podróży
NOWY JORK (PAP). Jak 

wynika z wtorkowej przed­
południowej depeszy Associa 
ted Press, datowanej z Pana 
my, śmiały żeglarz polski 
kpt. Leonid Teliga rozpoczy

Stonka atakuje
WARSZAWA (PAP). — W 

wyniku upałów stonka ziem­
niaczana szybko się rozprze­
strzenia. Szczególnie duże na­
silenie tego groźnego dla u- 
praw ziemniaczanych szkodni­
ka obserwuje się w wojewódz­
twach północnych, zwłaszcza 
koszalińskim i gdańskim, a 
także w szczecińskim, biało­
stockim 1 łódzkim. Jednakże 
i na. pozostałych terenach nie­
bezpieczeństwo stonki narasta 

każdym dniem. Jest ono 
tym większe, że obecnie po­
jawiają się już larwy pierw­
szego pokolenia tego szkodni­
ka. Szybkie zwalczanie ich 
może zapobiec stratom w plo­
nach ziemniaków nie tylko w 
br., ale także poważnie zmniej 
szyć zagrożenie w roku przy­
szłym. Larwy stonki są ' bo­
wiem obecnie najmniej od­
porne na działanie środków 
chemicznych.

na nowy etap podróży do­
okoła świata. Miał on przy­
gotować się 4 lipca do uda­
nia się na pokładzie swego 
jachtu (9 i pół metra długo­
ści) w kierunku Sydney.

Teliga zszedł na ląd w stre­
fie Kanału Panamskięgo pod 
koniec ub. tygodnia po załatwię 
niu pewnych formalności z wła 
dzami USA. Początkowo — jak 
informuje AP — niektórzy u- 
rzędnicy amerykańscy odma­
wiali mu prawa lądowania, ale 
później inni przeprosili go i u- 
poważnili do zejścia na ląd.

Żeglarz polski oświadczył, że 
po drodze do Australii może 
jeszcze zatrzymać się na wy­
spach Galapagos i na Tahiti. 
Ma nadzieję, że do Sydney do­
trze jeszcze w tym roku.

na kontrakcie złożyli na­
czelny dyrektor inż. Mi­
chał Tymiński i dyrek­
tor ekonomiczny mgr Jó­
zef Szajowski.
W uroczystości udział 

wzięli m. in. prof, dr Je­
rzy Doerffer z Politechniki 
Gdańskiej, „ojciec ducho­
wy” pierwszego polskiego 
kolosa morskiego i główny 
konstruktor projektu wstęp 
nego masowca inż. Jerzy 
Igielski z COKB.

Wczorajszy akt jest prze- 
łom owym momentem żarów 
no dla polskiego okrętow- 
nictwa podejmującego bu­
dowę pierwszego w swych 
dziejach tej wielkości stat- 
# Dokończenie na str. 2 
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Jeszcze jeden
zespół biegłych
w proces e K. Kota?
KRAKÓW (PAP). We wto 

rek po kilkudniowej przer­
wie wznowiony został w 
Krakowie proces Karola Ko 
ta. 21 dzień przewodu sądo­
wego w tej sprawie wypełń 
niła polemika związana z o- 
pinią zespołu krakowskich 
lekarzy z Kliniki Psychia­
trycznej Akademii Medycz­
nej, którzy orzekli, że oskar 
żony w czasie popełnianych 
zbrodni miał ograniczoną 
zdolność kierowania swym 
postępowaniem. Orzeczenie 
to jest sprzeczne z opinią 
wyrażoną przez biegłych ze 
Szpitala Psychiatrii Wię­
ziennej w Grodzisku Mazo-4 
wieckim, którzy stwierdzili, 
że Karol Kot może odpowia 
dać za swoje czyny.

Oskarżyciel publiczny W 
swym wystąpieniu, wskazał 
na konieczność zrezygnowa­
nia z krakowskiej opinii. 
Wystąpił też z wnioskiem o 
ewentualne powołanie trze­
ciego zespołu biegłych. Wy­
wołało to ostrą replikę 
stron. 5 bm. sąd wyrazi swo 
je zdanie w sprawie wnio­
sku postawionego przez pro 
kuratora.

Tylko dla Part

PRAGA (PAP). 5 bm. rozpo- 
?zyna się w Pradze ogólnokra­
jowy zjazd delegatek kobiet. 
Na zjeżdzie tym powstanie no-

------..—---------- > ,wa organizacja; Czechosłowackiktórym paflły pierwsza strzały Iz wiązek Kobiet,

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 5 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera 
tura od 12 stopni do 22. Wiatry 

Młaba południowo-zachodnia, j

Wczasowe propozycje,’ " “
Na specjalnym pokazie 

pod hasłem „W czym na 
wczasy?” Dom Mody prze­
mysłu odzieżowego „Telime­
na” zademonstrował w Ło­
dzi kolekcje nowości prze­
kazanych właśnie do fir­
mowych sklepów i stoisk 
„Telimeny” istniejących już 
w kilkunastu miastach. 
Łódzki Dom Mody propo­
nuje paniom przede wszy­
stkim tzw. spodniumy, czy­
li garnitury damskie wyko­
nane z wełen, elany, elano­
bawełny, materiałów elasti- 
lowych i Innych, które z 
równym powodzeniem moż­

ną nosić latem jak też na 
wczasach zimowych. Na 
letnie upały przygotowano 
najrozmaitsze rozpinane su­
kienki plażowe, sharmoni- 
zowane w kroju i kolorze 
z ©palaczem uszytym z od­
miennej, zawsze elastycznej 
tkaniny.

Inną nowością dla szczup­
łych osób są spódnice z 
oryginalnymi szelkami, uzu­
pełnione odpowiednią bluz­
ką. Wszystko krótkie. „Te­
limeną” pokazała również 
szereg modeli zaprojektowa­
nych specjalnie dla kobiet 
tęższych.

7931
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Stocznia im. Komuny Paryskiej JubileBsz 20-iecia służby przeciwpowodziowej
Dzięki ich wysiłkowi 
mamy dzisiejsze Żuławy

157 (715iy

O Dokończenie ze str. 1
ku przy zastosowaniu opty­
malnej technologii budowy, 
jak również i dla naszej 
floty handlowej, dla któ­
rej zamówiony w Gdyni 
50-tysięcznik rozpoczyna 
długą serię, składającą się 
z kilkunastu tego rodzaju 
jednostek.

Zgodnie % planami stoczni 
po otrzymaniu dokumentacji 
kadłubowej i wyposażenio­
wej, opracowywanej przez in­
żynierów gdyńskiego oddziału 
COSB, rozpoczęcie obróbki 
masowca nastąpi na przeło­
mie października i listopada 
przyszłego roku. Tradycyjne 
położenie stępki przewidzia­
ne jest na maj 1969 r., a
■wodowanie — na sierpień 
1369 r. Zgodnie z kontraktem 
50-tysięcznik wejść ma do 
eksploatacji w I kwartale w 
1S70 r. Dążeniem „Komuny” 
jest jednak skrócenie terminu 
i przekazanie statku wcześ­
niej, tj. z końcem XV kwar­
tału 1969 r.
Dyrektor techniczny stocz 

ni inż. Stanisław Skrobot 
podkreślił przy tym oświad­
czeniu, że przyspieszenie 
budowy zamierza się osią­
gnąć drogą zastosowania 
nowej, optymalnej technolo­
gii, polegającej m. in. na 
metodzie połówkowej budo­
wy kadłuba.

Odpowiedzią naczelnego 
dyrektora PŻM mgr R. Kar 
gera było złożenie w imie­
niu armatora obietnicy na 
przekazanie dla szczególnie 
zasłużonych w budowie ma­
sowca stoczniowców 10 bez­
płatnych miejsc na rejsy 
wybrane w dowolnym kie­
runku przez nagrodzonych.

Pierwszy polski 50-tysięcz­
nik będzie miał długość cał­
kowitą 218,5 m, szerokość — 
32 m i zanurzenie — 11,55 m. 
Przy zanurzeniu do letniej 
linii ładunkowej wynoszącej 
12,4 m, w związku z nowy­
mi przepisami? jego nośność 

. wyniesie 55 tvs. ton. Silnik 
typu Sulzer o mocy 14.400 KM 
zapewni szybkość 16 węzłów. 
Masowiec będzie zbudowany 
według przepisów Polskiego 
Rejestru Statków i Lloyd’s 
Register of Shipping pod nad 
zorem PRS. Dysponować bę­
dzie 7 ładowniami typu sa- 
motrymującego. Centralne sta 
nowiska manewrowe — wen­
tylowane i klimatyzowane. 
Statek zautomatyzowany bę­
dzie w jak najdalej posunię­
tych granicach ekonomiki.
Na podkreślenie zasługu­

ją doskonałe, o jak naj­
wyższym standardzie warun 
ki życiowe przewidziane na 
tym statku dla załogi. Skła­
dać się ona będzie z 45 
osób, a ponieważ masowiec 
zatrudniony ma być na li­
nii dalekowschodniej głów­
nie do przewozu węgla, każ 
dorazowa średnia odległość 
wyniesie w jednym kierun­
ku 12 tys. mil morskich, 
pokonywana w ciągu 33—34

dni. Obliczając, że załadu­
nek w Świnoujściu trwać 
ma tylko 2 dni, podobnie 
jak wyładunek węgla w 
Japonii, załoga będzie prze­
bywała niemal bez przer­
wy wyłącznie na statku.
Z tych względów motoro­
wiec posiadać ma luksuso-i ... . , . „„ ,wo wyposażone jednoosobo-1 “m?>° 20 la‘ <*. pHk’"!
we kabiny z własnymi węz- wt>!ania w a wi«c .1 h ‘” 'V‘s'v
łami sanitarnymi, obszerne w , naszyra, województwie 
pomieszczenia rekreacyjne, s*u^b przeciwpowodziowych, 
kryty basen kąpielowy z ^ pkazji tego jubileuszu 
podgrzewaną wodą itp. Wojewódzki Komitet Prze-

(sta) ciwpowodziowy w Gdańsku
zorganizował wczoraj uro­
czyste posiedzenie celem 
podsumowania działalności 
komitetów terenowych o- 
raz dokonania ogólnej oce­
ny pracy i osiągnięć zwią­
zanych z zabezpieczaniem 
naszego rejonu przed kie­
skami powodzi, a także by 

Pierwsze półrocze br. za- omówić główne kierunki

1 statek ponad plan

W Stoczni
im. Komuny Paryskiej
łoga Stoczni im. Komuny pracy na przyszłość. Snot- 
Paryskiej zamknęła piękny kanie prowadził przewód-
mi wynikami. Produkcja niczący WKP mgr . Karol 
globalna wykonaną bowiem Smielak. Udział wziął m. 
została w io2,5 proc., a to- in. przedstawiciel Główne 
warowa w 107,7 proc. Ozna 
cza to przekazanie do eks­
ploatacji 9 statków o tona­
żu 64.500 DWT, a więc je­
den statek więcej aniżeli 
przewidywał plan.

W ciągu minionych 6 mie 
sięcy w stoczni gdyńskiej 
zwodowano 6 jednostek o 
tonażu 35.500 DWT.

Do końca bież. roku sto­
czniowcom gdyńskim pozo­
stało zdanie 8 statków o 
nośności 48.500 ton.

(sta)

go Komitetu Przeciwpowo­
dziowego ppłk Drozdowie/.

Specyficzne warunki woj. 
gdańskiego wymagają szczegól­
nie dużej uwagi i wysiłków 
celem zabezpieczenia tych te­
renów przed groźbą i nieobli­
czalnymi skutkami powodzi. 
Obszary depresyjne i przyde- 
presyjne Żuław i nizin nadwi 
ślańskich wynoszą w sumie 
165 tys. ha. Z tego około 50 
tys. ha położonych jest poni­
żej poziomu morza. Podstawo 
we budowle przeciwpowodzio­
we stanowią wały wiślane 
długości 140 km oraz obwało­
wania ochronne na terenie Żu 
ław Gdańskich, Wielkich i El­
bląskich długości — nie licząc

Marynarze z „Żeromskiego“
Załogą Pracy Socjalistycznej 
Tysiąclecia Państwa Polskiego

Na statku „Żeromski” sto 
jącym w porcie gdyńskim 
odbyła się wczoraj uroczy­
stość nadania jego załodze 
tytułu Załogi Pracy Socjali­
stycznej Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego oraz prze­
kazania dyplomu uznania za 
zajęcie I miejsca w III gru 
pie statków PLO we współ­
zawodnictwie wewnątrzza­
kładowym.

Dyrektor zakładu eksploata­
cyjnego PLO Henryk Dehmel 
podkreślił w swym wystąpie­
niu wstępnym że to właśnie 
ten statek zapoczątkował regu­
larną żeglugę do portów zachód 
niego wybrzeża Ameryki Połud 
niowej i nie było przypadkiem, 
że dokonano takiego wyboru. 
Armatpr uważał bowiem, że za

łoga tego Statku może spełnić 
to pionierskie zadanie najlepiej.

10 marynarzy z „Żeromskie­
go” otrzymało z rąk wiceprze­
wodniczącego Zarządu Okręgu 
ZZMiP Tadeusza Hinca i wice­
przewodniczącego Zarządu Miej 
skiego ZMS w Gdyni Waldema 
ra Cejrowskiego złote odznaki 
Załogi Pracy Socjalistycznej 
Tysiąclecia a 17 odznaki ZPS.

Załoga „Żeromskiego” już 
po raz trzeci zdobyła zasz­
czytny tytuł ZPS. We współ 
zawodnictwie między inny­
mi statkami PLO ma ona 
za sobą poważne osiągnięcia 
eksploatacyjne i ekonomicz 
ne. Marynarze z „Żerom­
skiego” otrzymali z okazji 
swych sukcesów 16 tys. zło 
tych premii do podziału.

na odcinku od Białej Góry do 
ujścia chroni przeciętnie 20 
km kw. terenu o olbrzymim 
znaczeniu gospodarczym.

Pamiętamy, że w wyniku 
zniszczenia w 90 proc. u- 
rządzeń melioracyjnych i 
budowli, zniszczenia doko­
nanego z premedytacja 
przez okupanta, 90 tys. ha 
Żuław zalanych zostało w 
czasie ostatniej wojny wo­
dą. Dokonana w błyskawicz 
nym tempie odbudowa u- 
rządzeń odwadniających i 
ochronnych, a następnie u- 
trzymywanie ich w nie­
ustannej gotowości to dzie­
ło armii ofiarnych, pracują 
cych na tych obszarach 
ludzi. Wystarczy powie­
dzieć, że w pierwszym o- 
kresie trzeba było odpom- 
pować z terenów zalanych 
około 500 min m sześć, wo 
dy, przeprowadzić renowa­
cję zamulonych kanałów i 
rowów długości ok. 20 tys. 
km itp. Prace przebiegały 
dotychczas w trzech eta­
pach, pochłaniając zarówno 
wiele trudu jak i funduszy. 
Na utrzymanie w należy­
tym stanie budowli i urzą­
dzeń oraz na ich rozbudo­
wę dla zwiększenia stopnia 
bezpieczeństwa przeznacza 
się w tym roku prawie 105 
min zł.

W okresie minionych 20 
lat wojewódzki i terenowe 
komitety przeciwpowodzio­
we na Wybrzeżu podejmo­
wały dziesiątki razy alar­
mową działalność obronna 
przed powodzią. Pracę tę

zwalczaniu powodzi”. Po­
nadto wyróżniające się ko­
mitety i instytucje otrzy­
mały dyplomy uznania.

T. Ch.

Dziennikarze piętnują
• Dokończenie ze str. 1

współczesnego świata Jest dro 
ga pokojowych rokowań.

Napaść Izraela na kraje arab 
skie, wspierana przez imperia 
lizm amerykańsko-brytyjski, 
wzbudziła oburzenie całego spo 
łeczeństwa polskiego. W ślad 
za wojną amerykańską prze­
ciw narodowi wietnamskiemu, 
agresja izraelska na kraje a- 
rabskie stanowi nowy akt 
zmierzający do zastąpienia pra 
wa międzynarodowego metoda­
mi gwałtu i zaboru cudzych 
terytoriów. Agresja ta podnie­
ciła różne awanturnicze koła

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

„Zloty kask“ 
na torze żużlowym w Gdańsku

Prawdziwą rewią gwiazd\ny stan tabeli po dotychcza
sportu żużlowego można na­
zwać VI turniej żużlowy o 
„Złoty Kask” na rok 196.7, 
który odbędzie się 7 bm. na 
terenie żużlowym GKS Wy­
brzeże w Gdańsku.

W turnieju gdańskim star 
tować będzie cała krajowa 
czołówka z wicemistrzem 
świata Woryną, a dalej Wy- 
ględą, Podleckim, Walasz­
kiem, Pogorzelskim i Trze- 
szkowskim. Walka zapowia­
da się niezwykle emocjonu­
jąco, z uwagi na wyrówna-

Pierwsze mecze
spartakiady
w piłce ręcznej

Już w pierwszym meczu 
inaugurującym IV ogólnopol­
ską spartakiadę w piłce ręcz­
ne’ zmierzyły się w Sopocie 
w eliminacjach grupy „B” pre 
tendentki do pierwszego miej­
sca — siódemki Cracovii i AZS 
Wrocław. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem nie rozstrzyg 
niętym 9:9 a do przerwy pro­
wadziły krakowianki 5:4. Mi-

uznać należy na Ogół jako sj,rzy'lie Polski napotkały na 
i , , , *.T 'i Lsilny opór akademiczek, któreharrizn rfnhrn Na szezeeol- w '|er^szych minutach obję­

ły prowadzenie 3:0 ze strza­
łów Wąsowicz i Zugaj. Craco- 
via zwiększyła tempo, przejęła 
inicjatywę i objęła prowadze­
nie, ale ambitnie walczące 
wroclawianki zdołały w koń­
cówce odrobić stratę trzech 
bramek dzięki udanym ak­
cjom najlepszej na boisku Wą­
sowicz. Najwięcej bramek dla 
AZS zdobylv Wąsowicz — 4 i 
H. Piotrowska — 2, a dla Cra 
covii — Sowa 3.

W pierwszym meczu elimi­
nacyjnym grupy „A” w Gdań 
sku piłkarki miejscowego Star

bardzo dobrą. Na szczegół 
ne wyróżnienie zasługują 
komitety w powiatach: 
nowodworskim, tczewskim, 
kwidzyńskim, elbląskim, 
gdańskim oraz w samym 
Gdańsku. Wśród instytucji 
współpracujących wiele za­
sług w akcjach przeciwpo­
wodziowych mają: OZW
Tczew, WPK i EUWM 
Gdańsk oraz GUM Gdynia.

W trakcie uroczystego 
posiedzenia 40 zasłużonych 
pracowników służby prze­
ciwpowodziowej udekoro­
wano złotymi i srebrnymi 
odznakami „Za zasługi w

sowych turniejach
Aktualnie prowadzi Woryna 

ROW Rybnik 48 pkt., przed ko­
legą klubowym Wygłędą 42 pkt. 
Dwaj następni zawodnicy — 
Podlecki z GKS Y/ybrzeże i Wa 
loszek ze Śląska Świętochłowi­
ce zgromadzili na swoim koncie 
po 34 pkt. O 1 pkt. mniej po­
siada Maj z ROW Rybnik i o 3 
pkt. mniej Trzeszkowski ze 
Sparty Wrocław. To jest ścisła 
czołówka polskiego sportu żużlo 
wego.

Do walki na gdańskim torze 
mogą się ponadto wmieszać 
zawsze groźni — Pogorzelski i 
Rose, którym dotychczas nie 
wiodło się w turniejach o „Zło 
ty Kask”.

Warto podkreślić, że tur­
niej będzie ostatnią elimina­
cją, mającą na celu wyłonię 
nie reprezentacji Polski na 
mecze międzypaństwowe w 
Anglii w dniach od 16 do 23 
bm.

Początek tego emocjonują­
cego turnieju o godz. 17.30.

C. J.

Dobra obsada
tenisowego turnieju 
o Puchar Bałtyku
w Sopocie

Ciekawie zapowiada się tego 
roczny międzynarodowy tur­
niej tenisowy ą Puchar ^Bał­
tyku w Sopocie. Na starcie 
mają śtanać drużyny Cżechó 
Słowacji. NRD. Rumunii, Wę­
gier, Włoch, Szwecji oraz dwa 
zespoły polskie. Turniej roz­
poczyna się 11 bm. na kortach 
SKT.

Do PZT nadeszły pierwsze 
zgłoszenia imienne. Barw We­

tu odniosły łatwe zwycięstwo j Kier bronić będą: Szikszai,
nad AZS Warszawa 16:7 (9:4). I Komaroni. Jancso.' Barharoezi.
Bła. zwycięskiej drużyny Ja- Drużyna włoska przyjedzje w 
Rodzińska uzyskała 5 bramek a składzie: Di Matteo, Castiglia-
Gronkowska — 3. Dla AZS no. Manilio. W drużynach po!
natomiast najwięcej bramek j skich startować będzie cała 
zdobyła Janczak — 2. 'czołówka krajowa.

militarystyczne w innych czę­
ściach świata, a w szczegól­
ności koła rządzące w Nie­
mieckiej Republice Federalnej, 
które wciąż wysuwają ekspan 
sjonistyczne i odwetowe rosz­
czenia terytorialne.

My, dziennikarze Wybrzeża, 
mając żywo w pamięci nie­
miecką agresję na ziemie pol­
skie i dramat rozpętanej przez 
tę agresję niedawnej wojny 
światowej, kierując się troską 
o zachowanie pokoju, solida­
ryzujemy się w pełni i popie­
ramy w całej rozciągłości sta 
nowisko rządu Polskiej Rze­
czypospolitej l,udowej w spra 
wie izraelskiej agresji, wyra­
żone przez I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Władysława Gomułkę na 
VI Kongresie Związków Zawo­
dowych w Warszawie oraz 
przez premiera Józefa Cyran­
kiewicza na forum nadzwy­
czajnej sesji zgromadzenia o- 
gólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Nowym 
Jorku.

Solidaryzujemy się z prote­
stami całego społeczeństwa 
Ziemi Gdańskiej, które w swo 
ich rezolucjach nadsyłanych 
nieustannie do prasy, radia i 
telewizji potępia izraelskich 
agresorów i żąda wycofania 
izraelskich wojsk z okupowa­
nych siłą terytoriów arab­
skich. Stoimy niezłomnie na 
stanowisku, że nie może być 
premii dla agresorów, i wyra­
żamy nadzieję, że stanowisko 
takie zajmie Nadzwyczajna 
Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Cała nasza sympatia jest po 
stronie krajów arabskich, któ 
re właśnie teraz, kiedv podję­
ły heroiczny trud wyzwolenia 
się z pęt; imperialistycznego ko 
lonializmu i wielowiekowego 
zacofania gospodarczego i kul 
turalnego, dotknięte zostały 
klęską wojennej agresji.

• * •

Wczoraj w hali mecha­
nicznej Morskiej Obsługri 
Radiowej Statków w Gdy­
ni odbyła sie masówka pro 
testacyjna przeciwko agre 
sji izraelskiej, w której u- 
dział wzięło ponad pół ty­
siąca członków załogi.

Po zagajeniu przez I se­
kretarza KZ PZPR E. Szu 
migała referat omawiający 
przebieg agresywnych po­
czynań izraelskich przeciw 
ko krajom arabskim wygło 
sił jeden z sekretarzy OOP 
Jerzy Nazar. Przemówienia 
w imieniu robotników i 
personelu inżynieryjno-te­
chnicznego wygłosili J. 
Piński i inż. T. Janiszew­
ski.

W uchwalonej rezolucji, od­
czytanej przez inż. J. Ornatów 
skiego, zebrani napiętnowali 
napaść Izraela na kraje arab­
skie, aneksie ich ziem, dalsze 
podtrzymywanie napięcia i pod 
burzanie do konfliktu zbrojne­
go. Załoga MORS poparła sta­
nowisko delegacji polskiej i 
państw socjalistycznych na fo 
rmn ONZ w sprawie rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschod­
niego.

(sta)

MLn PP „Bim Książki” zaprasza na wystawę — kiermasz __ _ - czynna w Ośrodku " ‘ ‘ -Infirmacyinym (piwnica)Iwł książek pisarzy współczesnych — 1000 tytułów " Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Miszew skiego 18 w godzinach od 12 do 18

Dyrektorowi TADEUSZOWI RENKIELOWI
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

SYNA
składają
pracownicy i Rada Zakładowa 
Centrali Rybnej w Gdyni

11672-G
WM.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w 
dniu 4 bm.

s. t p.
STANISŁAWA WITASIK

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
mąż, synowie, synowa i wnuki 
Kosmalscy

Msza święta zostanie odprawiona w kościele 
św. Jerzego w Sopocie w dniu 6 bm o godz. 7,30. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tym samym dniu 

godz. 15,00 z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

Dnia 2 lipca br.- po krótkich cierpieniach zmarł 
nasz ukochany ojciec, dziadek i teść

s. t p.

BERNARD MILEWSKI
zasłużony senior — działacz Polonii Gdańskiej od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Pol­

ski i innymi medalami i odznaczeniami.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 5 

lipca br. w kościele św. Michała w Sopocie o 
godz. 9. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarza Katolickiego w Sopocie nastąpi o godz. 16

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córka, zięć, syn, synowa, wnuczki, 
wnuki i rodzina

tm

Okręgowe Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych 
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 114 

III piętro
PRZEKAŻE ZARAZ

na agencję
bary mleczne: „Miniaturka” w Gdańsku, ul. Kar­
tuska 85 i „Zacisze” we Wrzeszczu, ul. Chro­
brego 57. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Barów Mlecznych co­
dziennie w godz. od 8,00 — 15,00. 4654-K

LOKALE

DWOM panom wynajmę 
pokój. Wrzeszcz, ul. Klo- 
nowicza 46—4. G-11582

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
komfortowe 2 pokoje, z 
kuchnia Przymorze. na 
równorzędne w centrum. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-11577”.

Dnia i lipca 1967 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 59 

s. t p.
JÓZEF MUŻA

Msza święta żałobna odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. lo w kościele 0.0. Redemptorystów przy 
ul. Portowej w Gdyni. Pogrzeb w tym samym 
dniu o godz. Ł5.30 na cmentarzu Witomińskim.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa i wnuk

S-5161

W dniu i lipca 1967 r. zmarł w wieku 59 lat 
kapitan żeglugi małej r.m.

JÓZEF MUŻA
długoletni i zasłużony pracownik morza, pionier 
rybołówstwa dalekomorskiego, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Zasłużony Pra­
cownik Morza”, Krzyżem Kawalerskim Odrodze­
nia Polski.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
morza, cenionego wychowawcę i kapitana oddane­
go naszemu przedsiębiorstwu i rybołówstwu dale­
komorskiemu.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we środę, dnia 5 
bm. o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Witominie

Wyrazy głębokiego współczucia żonie Zmarłego 
i rodzinie składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
PPDiUR „Dalmor” w Gdyni

4707-K

P.P. „Motozbyt” w Oliwie
POSZUKUJE MAGAZYNU

na składowanie pojazdów jednośladowych 
na okres przejściowy lub stały.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres: „Motozbyt” 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 487 względnie osobiście mię­
dzy godz. 7,30 a 15,00 do działu administracji, parter 
pokój nr 18. 4696-K

WYNAJMĘ pokój luksu­
sowy wczasowiczom, li­
piec. Wrzeszcz, Marchlew 
skiego 9—16. G-11668
POKOIK niekrępujący sa­
motnym odnajmę. Płatne 
za rok z góry. Orłowo — 
Bytomska 14—4. S-5075

Za wzięcie udziału w 
pogrzebie

ś. t P.

Władysława
Bada

oraz okazane współczu­
cie serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA
G-11719

LODZ centrum: pokój,
kuchnia, wygody, I p., 
zamienię na równorzędne 
w trójmiaście. Telefon 
41-10-95, od godz. 18.
ZAKOPANE: wczasy 14-
dniowe na lipiec złotych 
1.050 willa „Siemianów­
ka”, Nowotarska 40, te­
lefon 24-77. K-4R67
ZAMIENIĘ 4,5 pokoju — 
komfort, centrum, na 2.5 
centrum Wrzeszcza. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk, pod „G-11566”. 
POKÓJ samodzielny wej­
ście z korytarza główne­
go, blok, stare budowni­
ctwo. centralne, gaz. I p., 
zamienię na większe. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdvnia nod „S-5084”.
2 P Kor JE, kuchnia, wy­
łączone, odnajmę, Rumia, 
Mickiewicza 20. S-5090

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanej żony, matki i 
babci

ś. t P.

EWY MACULEWICZ

odbędzie się msza św. 
żałobna dnia 7. VII. br. 
o godz. 8.30 w kościele 
Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu przy ul. Mi- 
reckiego 3, na którą za­
prasza przyjaciół i zna­
jomych rodzina

mąż, córki i wnuki
G-10997

Kol. Annie Muza
z powodu śmierci

męża
wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Zarząd Koła Rodzin 
Rybaków „Dalmor” 
w Gdyni

__________________ S-5147

matrymonialne SPRZEDAŻ
KAWALER uczciwy, wzrost 
174, wykształcenie średnie, 
na stanowisku, własne
mieszkanie, pozna przy­
stojną, , pannę do lat 35 z 
miasta lub wioski, Ofer- 
sy tylko ze zdjęciami: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „MP-664”, Dyskrecja, 
zwrot zdjęć gwarantowa­
na.

NUTRIE hodowlane na 
wykoceniu sprzedam. Ru­
mia. Ceynowy 17. S-5091
pudla (szczeniak) po zła 
tych medalistach, sprze­
dam Zieliński, Grand Ho­
tel, Sopot. G-11579
FIKUS — dekoracyjny — 
2,5-metrowy sprzedam. Te 
lefon 52-37-03. G-11574
LODÓWKĘ „Foka” gwa­
rancja — tanio sprzedam. 
Telefon 52-05-44. G-11684

PRACA
STARSZA pani do dziec­
ka potrzebna. Zgłoszenia 
od godz. 15: Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 24 m. 10.

’ G-11648

NIERUCHOMOŚCI
DOM willowy jednorodzin 
ny. wolny (Wzgórze No­
wotki) sprzedam. Gdynia, 
tel. 21-32-55, godz. 14—18.

S-5138

Ślusarza doświadczone­
go do robót precyzyjnych 
oraz ucznia zatrudni' war­
sztat napraw i wyrobu 
aparatów dziewiarskich A. 
Studziński. Sopot, 20 Paź­
dziernika 799 a. G-11550

ZGUBY

MOTOR YZACYJNE,
SAMOCHÓD „Citroen BL 
11 Tourist” oraz skuter 
„Lambretta iFfl” sprzedam. 
Wiadomość po godz. 17 — 
telefon 52-35-56. G-117001 LIPCA zgubiono 700 zł 

w . portmonetce czerwono- 
-niebieskiej. Oliwa, Roda­
kowskiego 10—42. G-11688

„LAMBRETTĘ” kupie. O-
ferty: Gdynia 1, skrytka
pocztowa 62. S-5093

komunikaty

Okręgowy zarząd wodny w Tczewie zawiadamia,
w związku z powstałym uszkodzeniem mechanizr 
przeciągowego, pochylnia na trasie wodnej Elbląg 
Ostróda w miejscowości Jelonki powiat Pasłęk i 
będzie czynna w sezonie turystycznym do dnia 1.09, 
Istnieje możliwość przenoszenia łodzi sportowych
jednego na drugie stanowisko kanału. 4685

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Elbląskie Zakłady Naprawy Samochodów, ul. Doj*
dowa 14 zatrudnią spawaczy elektrycznych i auto*
nicznych’_______________________ _________________ 465J

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowvch — 2 
kład Robót Zmechanizowanych w Pruszczu Gdańsk 
ul. Świerczewskiego 2 zatrudni natychmiast: kiero 
eów samochodowych z I i U kat. prawa jazdy. W 
runki płacy i pracy do omówienia w sekcji zatru 
nienia i płac w Pruszczu Gdańskim ul. Świercze' 
skiego 2 Pokój nr 18 tel. 361-362. 4698-

299252
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Samoloty AN-24 najczęściej goszczą na lotnisku gdańskim. Od dnia ich 
wprowadzenia czas lotu do Warszawy skrócił się Jo 50 minut.

Fot. Marian Kobrzyński

Zlot gwiazd na Kremlu
(Korespondencja własna z Moskwy)

Zawiedli się ci, którzy wybierając się na mos­
kiewskie „święto samochodów” liczyli, iż zobaczą 
najnowsze modele „Moskwicza” czy „Wołgi”. Na 
razie to jeszcze fabryczna tajemnica. Jeszcze krążą 
tylko plotki i opowiadania, jak to wyglądać będą 
najnowsze dzieła moskiewskich i gorkowskich sa- 
mochodziarzy. Pogłoska o„Moskwiczu” głosi, iż zew 
nętrznie niczym nie będzie się różnić od tego, pro­
dukowanego obecnie, ale za to otrzyma ulepszony 
i wzmocniony silnik. Plotka o „Wołdze”, za którą 
naturalnie nie mogę brać odpowiedzialności, zapo­
wiada, że wzorowana ma być na prostych liniach 
„trapezu” stosowanego w konstrukcjach np. „Opla” 
czy „Fiata”.

f* ZY to prawda, przeko-
^ namy się już niedługo, 

przed jubileuszem 50-lecia. 
Na razie, na świątecznej pa 
radzie cbejrzeć można by­
ło najnowszego „Zaporoż­
ca”, znanego już i w Pol­
sce choćby z Poznańskiego 
Salonu, nowe ciężarówki, 
autobusy. „Zaporożce” na 
eksport jeszcze nie idą, za­
potrzebowanie krajowego 
rynku jest tak duże, że nie 
wystarcza 200 wozów produ 
kowanych dziennie w u- 
kraińskiej fabryce. Przewi­
duje się więc powiększenie 
montażu do 500—600 sztuk 
na dobę.

Nie zabraknie chyba o- 
klasków podczas Polskie­

go Dnia, który 6 lipca 
odbędzie się w moskiew­
skim parku Sokolniki z oka 
zji Międzynarodowej Wy­
stawy Książek. Pokażemy 
nasze najciekawsze wydaw­
nictwa, ale konkurencja sil 
na. Niełatwo będzie rywali­
zować np. pod względem 
piękna edycji z książkami 
NRD czy Związku Radziec­
kiego. Przygotowujemy więc 
na Polski Dzień dobry 
„gwóźdź programu”: ma
przyjechać Janusz Przyma- 
nowski ze swoimi „Pancer­
nymi” i może nawet z Sza- 
rikiem! Pancerni i ich pies 
podbili Moskwę i cały Zwią 
zek Radziecki, dzięki paro­
krotnie powtarzanym audy-

Hosił wlfik razy kilka, 
ponieśli i wilka

Od pewnego czasu człon 
knwip TCnia łowieckiego

„Knieja” w Tczewie zauwa 
żyli, że na terenie obwodu 
łowieckiego w miejscowości

Opalenie zakładane są wny 
ki na zwierzynę drobną i 
grubą. W tej sytuacji za­
rząd koła postanowił pro­
wadzić obserwację, w celu 
schwytania „wnykarzy”.

W ubiegłym miesiącu 
pewna grupa myśliwych, 
po odpowiednio zaplanowa­
nej i prowadzonej obserwa 
cji na łowisku, doprowa­
dziła do ujęcia na gorącym 
uczynku wnykarza. Okaza­
ło się, że był nim Joachim 
Bachenke, zam. we wsi 
Widlice koło Opalenia. Zła 
pał on na uprzednio zało^ 
żony w lesie wnyk sarnę- 
rog.acza.

Bachenke będzie pociąg­
nięty do odpowiedzialności 
karnej i odpowiadać będzie 
przed Sądem Powiatowym 
w Tczewie. Niewątpliwie 
spotka go zasłużona kara.

Na zdjęciu: Joachim Ba­
chenke z upolowanym na 
wnyk rogaczem. (b)

cjom telewizyjnym. Żaden 
chyba polski film nie cie­
szył się w ZSRR takim po­
wodzeniem i uznaniem. Po­
nadto w tym Polskim Dniu 
zaprezentujemy występy na 
szych artystów, m. in. śpię 
wać ma Anna German.

O ANCERNYCH” mos-
*** kiewska publiczność 

znowu będzie mogła oglą­
dać— ale tym razem w ki 
nach — w czasie lipcowego 
Międzynarodowego Festiwa­
lu Filmowego.

Gwiazd X Muzy ma zje­
chać mnóstwo z całego świa 
ta, filmów będzie jeszcze 
więcej. 59 kinematografii ze 
■wszystkich kontynentów za 
prezentuje najnowszą pro­
dukcję. My, jak czytelni­
kom wiadomo, pokazujemy 
w konkursie „Westerplatte” 
Różewicza. Krytycy radziec 
cy, którzy oglądali film 
przed festiwalem, dość u- 
miarkow7anie oceniają nasze 
szanse na nagrodę. Miejmy 
jednak nadzieję, że jury bę 
dzie innego zdania.'

Ponadto, poza konkursem, 
pokażemy m. in. „Boksera”. 
„Mocne uderzenie”, „Mary 
steńkę i Napoleona”, „Całą 
naprzód”, „Piekło i niebo”, 
„Jowitę”, która niedawno 
została nagrodzona w San 
Sebastian, „I ty zostaniesz 
Indianinem”, „Morderca zo­
stawia ślad” i kilka innych 
obrazów fabularnych i do­
kumentalnych.

Na V Festiwalu konkuren 
cja będzie duża. Według o- 
pinii znawców, do najcie­
kawszych pozycji należeć 
będą: peruwiański film „W 
dżungli nie ma gwiazd”, an 
gielski „Mężczyzna na każ­
dą okazję”, włoski „Opera­
cja świętej Joanny” i ame­
rykański „W górę i w dół 
po schodach”. Kiedy wysy­
łam tę pocztówkę gospoda­
rze jeszcze dyskutują... Je­
szcze nie wiadomo, jaki o- 
braz oficjalnie prezentować 
będzie radziecką kinemato 
grafię. Najczęściej powta­
rza się kandydatura „Dzień 
nikarza” Gerasimowa i „Zo 
si” — w której tytułową roi 
lę gra polska aktorka, Po­
la Raksa.

OOKAZY konkursowe od
* bywać się będą, jak w 

czasie każdego festiwalu, w 
Pałacu Zjazdów, liczącym 6 
tysięcy miejsc. Ale chęt­
nych jest o wiele więcej; te 
same filmy wyświetlane bę 
dą jeszcze w 4 moskiew­
skich kinach, a obrazy po­
za konkursowe — jeszcze w 
75 różnych salach.

Piotr DARKOWSK1

Specjaliści-włókiennicy
z 13 kraiów gośćmi 
Izby Arbitrażowej Bawełny

W poniedziałek przebywa 
ła w Izbie Arbitrażowej Ba 
wełny w Gdyni 13-osobowa 
grupa specjalistów-włókien- 
ników z Egiptu, Etio­
pii i Cypru, Grecji, 
Iraku, Iranu, Meksyku, 
Rumunii i Syrii, zajmują­
cych kierownicze stanowiska 
w swych krajach. Wizytują 
oni Polskę w ramach orga­
nizowanych przez ONZ stu­
diów nad zagadnieniami 
przemysłu bawełnianego i 
handlu tym surowcem.

Goście zapoznali się szcze 
gółowo z organizacją i me­
todami pracy stosowanymi 
w gdyńskiej Izbie Arbitrażo 
wej Bawełny, zwiedzili sale 
klasyfikacyjne i laborato­
rium tej instytucji.

Polska importuje rocznie 
około 150.000 ton bawełny. 
JP poważnym stopniu pokry

wa swe zapotrzebowanie m. 
in. właśnie w krajach, któ­
rych przedstawiciele wizyto­
wali gdyńską izbę. Kraje te 
należą do ścisłej czołówki 
producentów i eksporterów 
bawełny w świecie, a pro­
dukcja bawełny i przemysł 
bawełniany stanowią jedną 
z podstaw ich gospodark. na 
rodowej. IAB posiada w 
większości tych krajów 
swych członków, którzy sta­
le korzystają z arbitrażu 
gdyńskiego nie tylko w eks­
porcie do Polski, ale i do 
innych krajów Europy środ­
kowo-wschodniej.

W czasie swego pobytu na 
Wybrzeżu grupa wizytują­
cych nas specjalistów zwie­
dziła także port gdyński o- 
raz zapoznała się z pracą 
„Polcargo” i Izby. Wełny w 
Gdyni,

KRUPP. w myjnie o KRUPFft
Losy imperium Kruppa w dalszym ciągu nie są 

bynajmniej jasne i bardzo wątpliwe, czy wszyst­
kie istotne powody „przewrotu” zostaną ujawnio­
ne. Przewrót, jak wiadomo, polegał na zmuszeniu 
Alfreda Kruppa von Bohlen und Halbach, głowy 
rodziny, do przekształcę nia spółki familijnej w 
towarzystwo akcyjne.

1/TO zmusił? Formalnie 
rząd federalny, a wła­

ściwie jego bank, Bundes­
bank z prezesem Blessin- 
gem. Ale nie jest tajemni­
cą, że z Blessingem i Bun- 
desbankiem ściśle współ­
pracował w tej operacji 
pan Herman Joseph Abs, 
najbardziej wpływowa po 
stać w bankowości niemiec­
kiej, od 30 lat szef Deutsche 
Bank i równie wieloletni 
wróg i konkurent... gene­
ralnego prokurenta impe­
rium Kruppa Bertolda Bei- 
tza.

Dzięki czemu można było 
w ogóle Kruppa do czego­
kolwiek zmusić? Formalnie
— znów tylko formalnie —
— wskutek poważnego za­
dłużenia firmy. Pogłoski o 
tym krążyły od dawna. Na 
posiedzeniu akcjonariuszy 
Dresdener Banku, główne­
go partnera Kruppa, w 
kwietniu br. ujawniono, że 
zadłużenie koncernu z koń­
cem 1966 r. wynosiło 3 mi­
liardy marek (z tego 560 
min krótkoterminowe, z na­
tychmiastowymi terminami 
płatności). Z końcem 1965 r 
zadłużenie to było o cały 
miliard marek mniejsze.

Pytanie pierwsze: na co 
Krupp wydał cały miliard 
dodatkowych kredytów? Py­
tanie drugie: czy w istocie 
nie mógł już sobie w tej 
sytuacji poradzić finanso­
wo bez pertraktacji z prze­
ciwnikami? Od Dowiedź na 
pytanie pierwsze jest nie­
możliwa, ponieważ żadnych 
szczegółowych danych o 
operacjach finansowych i 
inwestycyjnych Kruppa nie 
opublikowano (zresztą i to, 
co ogłoszono, jest pierw­
szym po 24 latach sprawo­
zdaniem o poczynaniach te­
go imperium; jako spółka 
rodzinna, Krupp, w przeci­
wieństwie do spółek akcyj­
nych, niczego ujawniać nie 
musiał). Należy jednak 
przvDUszczac, że koncern 
starając się nadrobić spa­
dek zbytu na rynku we­
wnętrznym NRF wdał się 
w jakieś dalekosiężne ope­
racje zagraniczne. Wskazy­
wałby na to fakt, że pod­
czas gdy obroty Kruooa na

NOWY TANIEC
Mirliton — po polsku 

fujarka — to nazwa no­
wego tańca, modnego 
obecnie na Lazurowyin 
Wybrzeżu. Można go tań 
czyć solo, we dwoje lub 
grupowo.

Na zdjęciu: „Monsieur 
Mirliton” (Jean-Pierre 
Orfino) z partnerką w 
mini-sukience, ozdobio­
nej modnymi pomponi­
kami, w jednej z figur 
nowego tańca.

CAF — Keystone

rynku wewnętrznym zma­
lały w 1966 r. o 4,7 proc., 
eksport wzrósł o 14,8 proc.

Wiadomo również, że 
Bertold Beitz od dawna bjfc 
zwolennikiem maksymal­
nego zróżnicowania kierun­
ków eksportu firmy. Naj­
prawdopodobniej owoce 
przedsięwziętych operacji 
nie zdążyły jeszcze dojrzeć, 
a oto nad głową firmy za­
wisła siekiera... Można bo­
wiem uznać za pewne, że 
gdyby nie skoncentrowana 
akcja konkurentów i prze­
ciwników Krupp, mimo 3 
miliardów marek długu, nie 
miałby żadnych trudności z 
otrzymaniem dalszego kredy 
tu, zważywszy, że roczne 
obroty koncernu przekracza 
ją 6 miliardów marek, a ak­
tywa są trzykrotnie wyższe 
od zadłużenia krótkotermino 
wego i dwunastokrotnie od 
rocznych kosztów obsługi 
długu średnio — i długoter­
minowego. Jest również wię 
cej niż prawdopodobne, że 
udział rządu federalnego w 
dociskaniu Kruppa do mu- 
ru miał pewien polityczny 
aspekt: Bertold Beitz był
najbardziej w NRF aktyw­
nym zwolennikiem szerokich 
kontaktów ekonomicznych 
ze Wschodem...
tli chwili obecnej impe­

rium Kruppa jest w 
stadium reorganizacji. Pier­
wotne zamierzenia, aby po 
prostu przekształcić koncern 
w towarzystwo akcyjne zo­
staną zrealizowane tylko

dotychczasowe stanowiska 
dyrektorskie w bankowości.
Beitz, bądź obejmie dyrektu 
rę holdingu, bądź też, z ra­
mienia tegoż holdingu jako 
większościowego udziałow­
cy, będzie przewodniczył 
wspomnianej radzie nadzor­
czej.
W SZYSTKO zatem wska 
” zuj£ na rozwiązanie 

kompromisowe. Rodzina 
Kruppów nie straci, oczywi­
ście, ani grosza, fabryki o- 
trzymają zastrzyk finanso­
wy. Konkurenci uzyskali 
współudział w polityce pro­
dukcyjnej i handlowej firmy 
podobnie rząd federalny, któ 
rv jest gwarantem całej ope 
racji i którego kandydatem 
(a całkiem konkretnie, kan­
dydatem ministra finansów, 
J. Straussa), był Vogelsang.

Jeśli nawet Krupp i Beitz, 
po polepszeniu się stanu in­
teresów firmy, potrafią, ma­
jąc w ręku holding, ponow­
nie przejąć rządy absolut­
ne, nie będą już w stanie 
odebrać tej potężnej konku­
rencji prawa wglądu w ope­
racje i plany firmy. A to 
jest, w świecie wielkich in- 
terseów, sprawa zasadnicza: 
dotychczasowa siła i prze­
waga Kruppa nad konkuren 
tami polegały w dużej mie­
rze na tym właśnie, że swe 
operacje i manewry przy­
gotowywał za dobrze zamk­
niętymi drzwiami i przy za­
puszczonych storach.

Krzysztof WOLICKI

♦
- Główny Uniwersalny I 

Magazyn, słynny GUM J 
z Moskwy przedstawił w 5 

_ Warszawie kolekcję mo- ♦ 
> dęli na lato - jesień 2967 ♦ 
•> rok. Pokaz mody z Mosk ♦
♦ wy odbył się w Pałacu i
♦ Prymasowskim. Kolekcja J
♦ lato - jesień 1967 r. przy 
t gotowana przez GUM za- 
% wiera 70 modeli zapro- 
X jektowanych wg no- 
\ wości mody światowej z
♦ uwzględnieniem tradycji 
j rosyjskich. Wszystkie io-
♦ datki i materiały zostały 
l wykonane przez przs-
♦ mysi radziecki.

♦
♦
♦
♦*
♦
%
*
*i
>

i
*
*
♦
♦t w> Na zdjęciu: fragment ♦
♦ pokazu. t
t CAF — Matuszewski ♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•i

Pasjonuje mnie film dokumentalny
mówi reżyser

— Jest pani wspóllaureatką 
Złotego Lajkonika na VII O- 
gólnopolskim Festiwalu Fil­
mów Krótkometrażowych w 
Krakowie. Czy spodziewała się 
pani takiego wyróżnienia?
— Miałam nadzieję, że

częściowo. Towarzystwami film „Dzień dobry dzieci” 
akcyjnymi stają się fabryki zostanie zauważony, zdawa
Kruppa, i ich akcie będą no !,am bowiem sobie sprawę z . ' . ^ jego wartości, ale tak wyso-
towane na giełdach, nato- j?a nagroda była dla mnie 
miast sam Krupp organizuje ogromnie müyÄi . zaśkocże- 
holding (tj. towarzystwo nad niem. Cieszyłam się tym bar
rzędne), w którym rodzina dzie-i> że ten film.lubi{? i Pra

ca nad jego realizacją spra­
wiała mi satysfakcję.

— W pani twórczości daje
zachowa większość udziałów 
i w ten sposób kontrolę ca­
łości. Będzie to jednak kon­
trola już nie bezpośrednia i 
operatywna, tę bowiem otrzy 
ma dyrekcja generalna no­
wych towarzystw oraz ich 
rada nadzorcza.

Otóż dyrektorem general­
nym, wbrew oczekiwaniom,

się zaobserwować zaintereso­
wanie tematyką dziecięcą.
— Moja, jak pani nazwała 

twórczość, jest dość skrom­
na. Nie licząc szkolnych 
etiud zrobiłam jeszcze przed 
dyplomem w Wytwórni Fil­
mowej czołówkę „Drogę do 
szkoły” i „Kuratorów”. W 
filmach tych przedmiotem

nie został Bertold Beitz lecz m°jej penetracji był prob-
Guenter Vogelsang, dotych­
czas jeden z kierowników 
koncernu Mannesmanna, 
głównego, notabene, konku­
renta Kruppa, a w radzie 
nadzorczej zasiądą zarówno 
Abą jak Blessing, którzy o- 
puszczają z racji wieku swe

Piasek ze Swiniar
W Swiniarach nad Wisłą koń­

czy się budowę wielkiej kopalni 
piasku, która ma dostarczać su 
rowiec sandomierskiej hucie

lem demoralizowania dzieci 
przez dorosłych. W filmie 
„Dzień dobry dzieci” nato­
miast chodziło mi o przeka­
zanie reakcji psychicznej 
człowieka postawionego wo­
bec trudnych warunków.

Interesuje mnie film, o 
ile tak można powiedzieć, o 
dokumencie — psychologicz­
ny. Toteż pracę nauczycielki

i jednocześnie dające możli­
wości uogólnień i pogłębie­
nia obrazu.

— Czy ta nauczycielka mi­
mo wszystkich zalet, o któ­
rych pani wspomniała nie po 
czuła się w pewnej chwili 
gwiazdą filmową?
— Wcale nie. Jest to dziew 

czyna bez fałszywej kokie­
terii i ogromnie zafascynowa 
na praCą. Jej naturalność by 
ła autentyczna. I jeżeli czym 
kolwiek się peszyła i przej­
mowała, to swymi pierwszy 
mi krokami w szkole, a nie 
kamerą.

— Wielu dokumentalistów 
zaczyna kręcić filmy tabular 
ne, czy i pani również nib 
miałaby ochoty wypróbowafl 
swych sil w tym gatunku?
— Na razie nic. Realiza­

cja filmów dokumentalnych 
daje dużą satysfakcję. Do­
starcza mnóstwo niespodzia­
nek i trzyma, sądzę, w więk 
szym napięciu, niż praca 
przy filmach fabularnych. 
Tu bowiem niczego nie moż 
na powtórzyć ani odtwo­
rzyć. Ogromnie ważny jest 
wspólny język artystyczny z 
operatorem i montażystą. 
Podczas zdjęć nie ma czai 
su na omawianie ujęcia* 
Przecież chwytamy „na go-

nych przeżyć młodej dziew­
czyny, która stanęła wobec 
wielu życiowych trudności, a 
mimo to dzięki swej niekła­
manej pasji, zaangażowaniu 

szkła. Jak się oblicza, zapasy i zawodowemu i społecznemu, 
świniarskiego piasku pokryją!a także sile woli daje sobie 
zapotrzebowanie Sandomierza w j radę. Dla zobrazowania ta- 
ciągu najbliższych 200 lat. Wy- kiej postawy chciałam wy­
starczy. brać środowisko niebanalne
^▼▼▼▼▼▼▼▼TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT
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z „Dzień dobry dzieci” poka- rąc? i musimy stale zda- 
załam od strony psychicz- wać sobie sprawę jakie trud 
nvnli nr7F>7vć mlndoi H71PW- noscl chcemy przekazać.

Tylko fakty

t

►
►
►
►
►
►
►
►
► W roku 1966 9,3 proc. imi-
► grantów do USA stanowili 
£ uczeni i inżynierowie — lą-
► cznie 30 tys. osób. 40 proc.
£ tych fachowców przybyło 1
► Europy zachodniej.
► * * *
£ Eksport nawozów azoto-
► wych, który w skali świa-
► towej wynosił w roku go-
► spodarczym 1955/56 1,8 min
► ton (w czystym składniku 
£ N), wzrósł po dziesięciu la-
► tach do 4 min ton, z tego
► 790 tys. ton wyeksportowa- 
£ la Japonia, 543 tys. ton
► NRF, 490 tys. ton Stany 
£ Zjednoczone. Mimo znacz-
► nego tempa rozwoju han-
► dlii, popyt na nawozy azo- 
t towe rośnie jeszcze szyb-
► CieJ.
► * * *
► Zakończono budowę pierw
► szego odcinka gazociągu 
£ ZSRR — CSRS, który bę-
► dzie zaopatrywał słowackie
► zakłady chemiczne w gaz
► ziemny ze Związku Radziec
► kiego. Długość gazociągu od 
t granicy radzieckiej do jego
► obecnego ujścia (przed prze-
► dłużeniem do Moraw i 
£ Czech) wynosi 438 km.
VAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAąaaaa3

W ugosławii oddano do i 
użytku, po próbnej eksploa- 1 
tacji, nowy port Bakar nad ^ 
Adriatykiem. Port jest zbu- 4 
dowany i wyposażony bav- 4 
dzo nowocześnie, mogą doń 4 
zawijać statki do 10 tys. 4 
ton. Posiada on nabrzeże 3 
długości 240 m i magazyny 4 
o pojemności 350 tys. ton. 2 
Port Bakar jest przystoso- 5 
wany przede wszystkim do 4 
przeładunku masowych to- 3 
warów sypkich i ma odcią- 4 
żyć Rijekę od tego rodzaju 4 
przeładunków. 2

Zatrudnienie robotników 3 
cudzoziemskich w NRF w ^ 
porównaniu z drugą połową 5 
ubiegłego roku spadło o 15 2 
proc.; w tym samym czasie ◄ 
zatrudnienie niemieckich ro- ą 
botników zmniejszyło się o * 
2 proc. Spośród 200 tys. ro- 1 
botników cudzoziemskich ^ 
pozbawionych pracy w 4 
NRF, 170 tys. powróciło dc * 
swoich krajów rodzinnych, ^ 
reszta zarejestrowała się w 4 
Niemczech zachodnich jako 4 
bezrobotni. 4

— Czy nowa pani praca bę­
dzie także „psychologizują- 
cym” dokumentem?
— Rozpoczynam film o 

pewnej grupie ludzi — inte­
ligentów, którzy przed 
sześciu laty porzucili mia­
sto i wyjechali na wieś do 
stadniny olsztyńskiej, aby 
tam zostać i pracować. I 
znów więc bohaterem mego 
filmu będzie pracujący w 
trudnych warunkach czło­
wiek pokazany od strony 
„wewnętrznej”.

— Co pani sądzi o polskim 
filmie dokumentalnym?
— O poziomie dokumen­

tu decyduje zaangażowanie 
twórców. A takich zaanga­
żowanych reżyserów, którzy 
w swych utworach wnikają 
głęboko w zjawiska społecz­
ne i ukazują je w bogatej 
złożoności mamy sporo. Są­
dzę więc, że możemy mieć 
bardzo dobre filmy dokumen 
talne.

Rozmawiała:
Maria CHTJDZYŃSKA

Dzieciny wypoczynek
W czasie tegorocznych waka­

cji na Warmii i Mazurach, 
przebywać będzie ogóiem 37 ty­
sięcy dzieci szkolnych, a więc 
o 2 tys. więcej niż w roku po­
przednim. Najwięcej dzieci zje- 
dzie na Mazury z Łodzi i War­
szawy. Powstało 150 punktów 
kolonijnych w województwie.
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ü#aga, absolwentki 8 klas
szkoły podstawowej
Wczoraj informowaliśmy 

chłopców, tegorocznych ab­
solwentów 8 klas* szkoły 
podstawowej, którzy z bra­
ku miejsc nie zostali przy­
jęci do liceów ogólnokształ 
cących i techników o ak­
tualnych możliwościach kon 
tynuowania nauki w za­
sadniczych szkołach zawo­
dowych. Podaliśmy adresy 
szkół dysponujących jesz­
cze wolnymi miejscami oraz 
kierunki nauki zawodu. 
Dzisiejszą informacje de­
dykujemy DZIEWCZĘTOM. 
Dane o szkołach zawodo­
wych przyjmujących dziew­
częta •— absolwentki 8 kla­
sy szkoły podstawowej uzy­
skaliśmy w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Gdań­
skiego.

Dziewczętom lubiącym przy­
rodę, posiadającym dobrą pa­
mięć i pewne zdolności arty­
styczne polecamy Zasadniczą 
Szkolę Terenów Zieleni w Oli­
wie (ul. Czyżewskiego 29). Nau­
ka trwa 2 lata, absolwentki 
zdobędą zawód ogrodnika tere-

o tjrm wiedzieć
warto

DZlS W TRÖ JMIESCIE
Sekcja miłośników plastyki 

GTPS zaprasza o godz. 18 na 
wernisaż wystawy malarstwa 
olsztyńskiego art. plastyka Hie­
ronima Skurpskiego do Gale­
rii Sztuki GTPS w gmachu O- 
pęry i Filharmonii Bałtyckiej.
'„Czarne Golfy” grają co śro­

dę i w niedzielę od godz. 18 w 
klubie „Łastadia”.

W „Żaku” codziennie wieczór 
ki taneczne w godz. od 19 min. 
3C do 23 Z wyjątkiem poniedział 
ków.

PKPS INFORMUJE...
...że w lipcu zawiesza swą 

działalność. Wznowienie przyjęć 
podopiecznych 1 sierpnia.

„ŻEGLARZ” W GDAŃSKU
Państwowy Teatr „Wybrzeże” 

zaprasza na przedstawienia J. 
Szaniawskiego pt.: „Żeglarz”,
które odbędą się 5, 12 i 14 lip- 
ca br. o godz. 19.30 w Teatrze 
na Targu Węglowym.

UROCZYSTOŚCI 
U HANDLOWCÓW

•* Dziś, 5 bm. o godz. 18 w sali 
konferencyjnej, siedziby Związ­
ku Zawodowego pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości 
(Gdańsk, ul. Świerczewskiego 
23, III p.) rozpocznie się przy­
jemna uroczystość. Będzie nią 
wręczenie dyplomów „Honoro­
wego Organizatora Turystyki 
Zakładowej” kilkudziesięciu 
przedstawicielom aktywu tury­
stycznego, podsumowanie II Zlo 
tu Turystycznego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości oraz 
spotkanie z delegatami na VI 
Kongres Związków Zawodo­
wych. Na zakończenie — współ 
ny wieczorek. ,

nów zieleni. Zapotrzebowanie 
na tych fachowców jest bar­
dzo duże, zarobki zaś kształtu­
ją się w granicach 1.200—2.400 
zł. Niewskazane w tym zawo­
dnie są choroby układu odde­
chowego, uczulenia i reuma­
tyzm.

Gd dziś w godzinach od 10 
do 13 zainteresowane dziew­
częta mogą zgłaszać się do se­
kretariatu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Aparatowego Przet­
wórstwa Tworzyw Sztucznych 
w Gdynl-Cłiyloni (ul. Wawrzy­
niaka 5). Nauka trwa dwa ia • 
ta, absolwenci szkoły dosłow­
nie rozchwytywani są przez 
przedsiębiorstwa przemysłu te­
renowego, mogą też łatwo otrzy 
mać pracę w stoczniach. Za­
robki — atrakcyjne. Wymogi: 
dobry stan zdrowia, Zamiłowa­
nie do pracy, dokładność.

Utarło się mniemanie, że 
wiele zawodów powinni wy 
konywać tylko mężczyźni, 
gdyż kobiety d0 nich się 
nie nadają. To słuszny po­
gląd, o ile odnosi się do 
zawodów, które wymagają 
dużego wysiłku fizycznego 
lub są szkodliwe dla zdro­
wia kobiet. .Natomiast więk 
szość zawodów z powodze­
niem może być wykonywa­
na przez kobiety, znane jak 
wiadom0 z sumiennego i 
skrupulatnego wywiązywa­
nia się z obowiązków. Do 
takich zawodów należy np. 
ślusarstwo, tokarstwo, tapi- 
cerstwo, stolarstwo, zdobni­
ctwo ceramiczne.

Dziewczęta posiadające dobry' 
wzrok i dobrą koncentrację 
uwagi mają okazję rozpoczęcia 
nauki w Zasadniczej Szkole 
Drzewnej we Wrzeszczu (ul. 
Dzierżyńskiego 2). Po 3 latach 
nauki zdobędą popłatny za­
wód stolarza. Tamże przyjmu­
je się jeszcze dziewczęta na 
kierunek tapicerski. Nauka 
trwa 2 lata, u kandydatek do­
puszczane są pewne ułomności 
jak: słabszy wzrok, a nawet
jednooczność, skrzywienie krę­
gosłupa. Fachowców - tapice­
rów stale brakuje, więc Zarob­
ki są bardzo dobre.

Jeszcze parę uczennic przyj­
mie do pierwszej klasy ZSZ 
Gdańskiej Stoczni Remontowej 
(Gdańsk-Łetnica, ul. Uczniow­
ska 22). Szkoła wyucza zawo­
du ślusarza. Czas nauki trwa 
3 lata, o zapotrzebowaniu na 
tego rodzaju fachowców i per­
spektywach awansu nie trzeba 
chyba nikogo ^przekonywać.

I jeszcze informacja z tw. 
„terenu”. Otóż są jeszcze wol­
ne miejsca dla dziewcząt w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w Kościerzynie (ul. Świerczew­
skiego 3), na kierunku: zdob- 
nik-ceramik. Wymogi: dokład­
ność, zdolności rysunkowe. Wy­
kluczone w tym zawodzie są 
wady kończyn dolnych i gór­
nych, daltonizm, uczulenia, 
choroby skórne, skrzywienia 
kręgośłupa. Zawód popłatny, 
zainteresowanie absolwentami 
tej szkoły — bardzo duże. Szko­
ła posiada internat.

(Jar)

Gimnastyka artystyczna
W A JMŁODSZA dyscypli
11 na sportu, jaką jest 

gimnastyka artystyczna pow 
stała w latach powojennych. 
Mało jeszcze popularna oscy 
luje wokół kryteriów, które 
stawia sobie taniec i gimna­
styka sportowa.

Taniec dopuszczając pew­
ną stylizację, nie p02nvala 
aby ruch istniał tylko dla 
ruchu, ciało tancerza wyra­
żać musi treść, w gimnasty­
ce artystycznej jest to zbęd­
ne. Natomiast wspólną ich 
cechą jest dążenie do pokaza 
nia piękna ruchu.

W konkurencji tej brać 
mogą udział tylko dziewczę­
ta, a ich układy ćwiczeń wy 
konywane są przy muzyce i 
z Przyborami: skakanki, szar 
fy, piłeczki, szale.

Obecnie w gimnastyce ar­
tystycznej wytworzyły się 
na świecie dwie tendencje: 
Związek Radziecki w swych 
założeniach uwzględnia dużo 
elementów z tańca klasycz­
nego, Zachód odstępuje od 
pas akrobatycznych na ko­
rzyść większej swobody ru­
chu naturalnego, przestrzen­

nego, dającego dużo swobo-[przez reprezentantkę Polski, 
dwykonawcom. Wiesławę Skowronek na mi

Historna polskiej gimnastyki st t h z . . ,.
artystycznej liczy zaledwie sześć Sl;rzosxwacn swi^ta W Ubie- 
— siedem lat i ściśle związana j głym roku W Pradze, 
jest z nazwiskiem prof. TA-' W czasie obecnego spotkania, 
CJANY WYSOCKIEJ. Za jej to fiworytką w klasie Mistrzowskiej
staraniem wprowadzona została 
w Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie specjali­
zacja tej dyscypliny. Profesor 
T. Wysocka jest twórcą zasad 
gimnastyki artystycznej w Pol­
sce. Wydała podręcznik, przygo 
towała również pierwszych spe­
cjalistów tej dyscypliny, którzy 
później zorganizowali i prowa­
dza zajęcia w klubach sporto­
wych. Pod kierunkiem prof. T. 
Wysockiej specjalizację tę zdo­
bywa wiele osób, prowadząc dzi 
siaj kluby w całej Polsce, a jed 
ną z nich jest mgr ADRIANA 
STUDZIŃSKA — trenerka gim­
nastyki artystycznej gdyńskiego 
Startu.

Przed kilkoma dniami od­
wiedziłem ten klub, który 
obecnie w ramach rewizyty 
przygotowuje się do rozgry­
wek z czeskim klubem Czer 
wona Gwiazda z Pragi.

Trener p. A. Studzińska 
jest jedną z pierwszych na 
Wybrzeżu. Od sześciu lat pro 
wadzi zajęcia w sekcji i mo 
że poszczycić się dużymi o- 
siągnięciami. Jej układy ta­
neczne wykonywane były

Za uratowanie życia

Pędzie GRAŻYNA OSTASZEW­
SKA (studentka IV roku PG) i 
KRYSTYNA SEROKA. Zawodni 
czki te są świetnie przygotowa­
ne, bardzo precyzyjnie wykonu 
ją układy ćwiczeń, szczególnie 
z przyborami, a jednocześnie 
posiadają dużo wdzięku. W 
spotkaniu weźmie udział osiem 
reprezentantek. Oprócz wymie­
nionych w klasie mistrzowskiej 
startować będą: DANUTA
SCHROETKE, ALEKSANDRA 
CYBULSKA i MARIA ZAJĄCZ­
KOWSKA. W klasie pierwszej 
BARBARA KNAST, ALICJA 
MASZKIEWICZ i najmłodsza za 
wodmczka 13-letnia TERESA 
STAROSTA.

Bronisław Prądzyński

Or B. Hryniewiecki 
laureatem plebiscytu 
„Gdańszczanin 1961"

3/-Ą5-n
WCZASOWICZE I TURYŚCI SYGNALIZUJĄ...

W dniu 19. VI. 1966 r. 
15-letni uczeń Przyzakła­
dowej Szkoły Zawodowej 
przy PPiUR „Szkuner” 
we Władysławowie, Hen­
ryk Gorazdowski z na a- 
żeniem własnego życia 
popłynął na pomoc toną­
cemu Tadeuszowi Klebie 
i wyratował go.

Za ten wyczyn, na 
wniosek Zarządu Zakła­
dowego ZMS w dniu 25. 
VI. br., podczas ceremo­
nii zakończenia roku 
szkolnego Henryk Go­
razdowski otrzymał z 
rąk przewodniczącego

Smiafo i szczerze
Czynny czy nieczynny?

„Napis na drogowska­
zie informuje, że odleg­
łość z Kwidzyna do Skór 
cza wynosi 35 km. Jest 
to trasa przez Wisłę pro­
mem w Korzenieicie, 
■funkcjonującym teorety­
cznie od wczesnej wios­
ny, praktycznie zaś od 
czasu do czasu” — pi­

sze do ńas czytelnik 2 
Kwidzyna.

Czynny zaś jest prom 
znajdujący się o 15 km 
dalej — w Janowie. Czy­
li odległość między Skór­
czem i Kwidzynem ury- 
nosi 50 km. A więc dro­
gowskaz jest nieaktual­
ny.

Qt/pmieMpmmifki
K. T. z Wrzeszcza. O ur­

lopie bezpłatnym decyduje 
umowa stron, to jest umo­
wa pracownika z zakładem 
pracy. Urlop bezpłatny nie 
przerywa ciągłości pracy w 
zakresie uprawnień do ur­
lopu wypoczynkowego pra­
cownika. W okresie bez­
płatnego urlopu nie przy­
sługuje zasiłek rodzinny. 
Zasiłek ten nie należy się 
również za ten miesiąc ka­
lendarzowy, w którym 
trwał urlop bezpłatny, choć­
by był to tylko jeden dzień. 
Po bezpłatnym urlopie, je­
śli trwał on do trzech mie­
sięcy, zasiłek rodzinny przy 
sługuje za pierwszy w ca­
łości przepracowany miesiąc 
kalendarzowy, to jest bez 
okresu wyczekiwania. Okres 
wyczekiwania (3-miesięczny) 
jest natomiast wymagany, 
gdy urlop bezpłatny trwał 
dłużej niż trzy miesiące. 
Wyjaśnienie powyższe po­
dano na podstawie opraco­
wania T. Radzińskiego: 
Urlop bezpłatny, „Praca i 
Zabezpieczenie Społeczne”, 
nr 8/196S, s. 33 1 nast.

„Telewizor uszkodzony”. 
Można sprawę przedstawić 
komitetowi blokowemu. Moż­
na też wystąpić do sądu o
odszkodowanie za uszkodzo­

ną antenę. Pozwać należy 
sprawczynię szkody.

Pan T. G. z Gdyni: 
Istota ubezpieczenia grupo­
wego polega m. in. na tym, 
że nie można ubezpieczyć 
się na warunkach indywi­
dualnych, lecz tak jak ogół 
pracowników. W Pana więc 
sytuacji nie można konty­
nuować ubezpieczenia na 
warunkach dotychczaso­
wych. Z racji zmiany wa­
runków ubezpieczenia nie 
ma Fan prawa do żadnego 
roszczenia od PZU, gdyż 
warunki te PZU zmienił na 
wyraźne żądanie zakładu 
pracy. Kwestia roszczenia 
do zakładu pracy jest ot­
warta i może być takie 
roszczenie rozpoznane na 
drodze sądowej. Wynik pro­
cesu nie jest Jednak pew­
ny. W tym stanie rzeczy 
radzimy przystać na nowe 
warunki, gdyż w przeciw­
nym razie mogą przepaść 
dotychczas wpłacane przez 
Pana składki ubezpićczenio- 
we.

„Zaniepokojony”. Jeśli 
wypadek nastąpił wskutek 
Jakiegoś zaniedbania zakła­
du pracy, lub wskutek wad 
liwej organizacji pracy, na­
leży się od zakładu pracy 
odszkodowanie, niezależrre 
od tego Jak długo trwała 
niezdolność do pracy. Od­
szkodowanie ż PŻtJ przy­
sługuje tylko wówczas, gdy 
wypadek pociągnął za sobą 
jakiś procćnt kalectwa 
trwałego.

„Np. 28 ub. m. zadz­
woniłem do portu, pyta­
jąc czy prom jest czyn­
ny. Odpowiedziano twier 
dząco. Zadzwonił kie­
rowca taksówki by się 
jeszcze upewnić. Ta sa­
ma odpowiedź. Przyje­
chaliśmy na miejsce — 
prom nieczynny. Przewoź 
nicy podobno przewożą 
pasażerów, ale po dłu­
gich targach i gorących 
prośbach. Czy naprawdę 
przewóz pasażerów pro­
mem w Korzeniowie mu­
si być zależny od wi­
dzimisię przewoźników? 
Kto mi zwróci zbytecznie 
wydane pieniądze i za­
płaci za stracony czas?” 
— pyta autor listu.

Pozostawiona w dniu 27 
ub. m. w sklepie MHM 
przy al. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu portmonetka 
z większą sumą pieniędzy 
czeka na odbiór. W dziale 
„śmiało i szczerze” znajdu­
je się również PORTMO­
NETKA, znaleziona w ost. 
niedzielę nad Jeziorem Ra- 
duńskim. W portmonetce 
są pieniądze oraz kwit z 
pralni. Przyniesiono nam 
również znalezione na pla­
ży w Sopocie (Łazienki Pin.) 
3 KLUCZE na czarnym łań­
cuszku. W dniu 10 czerw­
ca, na trasie od Filharmo 
nii do ul. Białej we Wrze 
szczu nasza czytelniczka 
(emerytka) zgubiła cennv 
dla niej, bo pamiątkowy 
srebrny łańcuszek z zawie­
szonym na nim brelocz­
kiem. Znalazcę prosimy o 
wiadomość do działu „Śmia­
ło i szczerze”.

Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Puc­
ku Waleriana Kużlo, Me­
dal za Ofiarność i Od­
wagę, nadany mu przez 
Radę Państwa.

Na zdjęciu: przewodni­
czący Kużlo przypina 
dzielnemu chłopcu me­
dal.

Wczoraj w sali konferen 
cyjnej Prezydium MRN w 
Sopocie odbyła się kameral 
na uroczystość oficjalnego 
ogłoszenia wyników plebi­
scytu: „Gdańszczanin 1967”, 
zorganizowanego przez „Wie 
czór _ Wybrzeża”, Miejskie 
Komitety FJN i Miejskie 
Rady Narodowe trójmiasta.

Pierwsze miejsce na plebi 
scytowej liście z 13 nazwis­
kami osób, reprezentujących 
różne dziedziny życia (wy­
różniających się w zawodo­
wej i społecznej pracy, zajął 
wybitny chirurg dr Bole­
sław Hryniewiecki. Drugie 
miejsce uzyskał mechanik 
samochodowy, mistrz Euro­
py w boksie — Hubert' 
Skrzypczak, trzecie — lite­
ratka Wybrzeża Stanisława 
Fleszarowa-Muskat.

Wśród oklasków i gratu­
lacji pamiątkowe dyplomy 
i kwiaty w imieniu organi­
zatorów wręczył wszystkim 
uczestnikom plebiscytu prze 
wodniczący Prezydium MRN 
w Sopocie Zenon Bancer.

W uroczystości m. in. bra­
li udział również laureaci 
poprzednich imprez (tego­
roczna była trzecia z kolei).

ir.

Większość wczorajszych rygna 
łów naszych gości tyczyła spraw 
GDYNI. Co ciekawe i bardzo 
przyjemne — m-ili rozmówcy 
tym razem przeważnie dzielili 
się z nami spostrzeżeniami ,,po 
zytywnymi”, chwaląc gospodar­
ność gdynian i widoczny postęp 
w unowocześnianiu miasta i 
dbałości o estetykę, w czasie 
spacerów po Gdyni nasi czytel­
nicy zainteresowali się niektóry 
mi fragmentami miasta i ocze­
kują od nas szczegółowych in­
formacji.
• Pani Alicja Wąsowska z Ło 

dzi i państwo H. s. Byczkowscy 
® Jasła zapytują O DALSZE 
LOSY BULWARU NADMOR­
SKIEGO.

Otóż już w tym roku będą za 
kończone wszystkie roboty pro­
wadzone przez Gdański Urząd 
Morski. Są to zasadnicze prace 
przy budowie bulwaru, w dal­
szym etapie planuje sie roboty 
przy umacnianiu stoków Ka­
miennej Góry, urządzaniu dróg 
i zagospodarowywaniu otoczenia 
bulwaru. Przekazano w ub. ty­
godniu do użytku półkilometro- 
wy odcinek spacerowy, obecnie 
kontynuuje się dalsze roboty 
przy budowie nawierzchni. Mo­
żemy zapewnić zainteresowa­
nych, że gdy przyjadą do Gdy 
ni w przyszłym roku nadmorski 
bulwar będzie jednym z naj­
ładniejszych zakątków miasta: 
ulubionym miejscem spacerów 
nad morzem.
• Panie Ela Z. i Zosia N. z 

Warszawy chwalą władzę gdyń 
skie za inicjatywę otwarcia 
HERBACIARNI. Mieści się ona 
przy ul. Władysława IV w no­
woczesnych, urządzonym ze sma 
kiem lokalu. Zdaniem naszych 
czytelniczek słusznie zrobiono, 
usytuowująe herbaciarnię obok 
kawiarni, mogą więc „pogo­
dzić” się amatorzy dobrej her­
baty znajdujący się w towarzy­
stwie „kawiarzy”. I jeszcze jed­
na uwaga stałych mieszkanek 
Warszawy. Podobno parzona w 
„Arkadii” (tak brzmi nazwa no 
wego lokalu) herbata w niczym 
nie ustępuje świetnej herbacie, 
nodawanej w warszawskiej her­
baciarni. wyrazy uznania prze­
kazu i emy personelowi lokalu i 
dyrekcji G7.G.

® Pan Wojciech B. r. Kato­
wic nie ma zastrzeżeń dó zao­

patrzenia sklepu MHD przy uL 
Świętojańskiej 23, dyżurującego 
do godziny 22, ale uważa,, ża 
JEDEN TAKI SKLEP OTWAR­
TY do późnych godzin to za 
mało na Gdynię, przyznajemy 
słuszność. Niestety nie tylko w 
Gdyni sprawa godzin pracy 
sklepów spożywczych wciąż je­
szcze nie jest rozwiązana. W 
Gdyni i w Gdańsku przydałby 
się sklep dyżurujący przynaj­
mniej do godziny 24, a w se­
zonie do 1 w nocy. Na ten te­
mat nieraz pisaliśmy lec* hea 
efektu, władze handlowe nie po 
trafią uporać Się z tym probla 
mem, a radzieckie komisje za­
opatrzenia ludności jak dotych 
czas idą na rękę przedsiębior­
stwom handlowym sprzeciwiają 
cym się przedłużaniu godzin 
handlu.

Uwaga, przypominamy, M 
nasz telefon 31-15-17 oczekuje 
gnałów wczasowiczów i tury* 
stów' w godzinach od 10 do 12« 
Zapraszamy, słuchamy...

WYPADKI
Na skrzyżowaniu Wałów Ja­

giellońskich, Huciska i Targu 
Drzewnego zatrzymał się samo­
chód „Ford Taunus” Francisz­
ka M. Z Belgii, który chciał 
przepuścić motocykl „Jawa” nr 
rej. GIC 2839. Prosvadzacy moto 
cykl Zdzisław B. zahamował 
jednak tak gwałtownie, że jego 
pojazd przewrócił się, a on i 
jadąca jako pasażerka Halina 
B. doznali obrażeń.

* * *
Leon K., kierowca „Stara” nt 

rej. OG 0342 ze S-ni Inwalidów 
w Rynie w powiecie giżyckim, 
nie udzielił na skrzyżowaniu al. 
Łeningradzkiej i ul. Chmielnej
w Gdańsku, pierwszeństwa prze 
jazdu tramwajowi lini 9. W wy 
niku zderzenia pojazdy zostały 
uszkodzone.

* * *
Jadący w zbyt bliskiej odle­

głości za „Warszawą” < nr rej. 
GK 9894 Eugeniusz L. prowa­
dzący „Stara” nr rej. GK 1014 
należącego do PBI-M, najechał 
— na Podwalu Grodzkim w 
Gdańsku — na tył samochodu 
„Warszawa” gdy ten zatrzymał 
się. Samochód osobowy został 
uszkodzony.

Słynna Rewia Japońska
w Operze Leśnej

IM/©

Rewelacją tegorocznego sezo­
nu letniego będą występy 100- 
-osobowego zespołu słynnej Re­
wii Japońskiej p.n. NIPPON 
KAGEKI DAN, która wystawio­
na będzie od 22 lipca do 1 sierp 
nia w Operze Leśnej w Sopocie.

Rewia Japońska znana na ca­
łym świecie z doskonale wyszko 
lonego zespołu baletowego, nad­
zwyczaj bogatych kostiumów 
rozpoczęła obecnie tournee po 
Europie występami w Moskwie.

Dzięki usilnym staraniom so­
pockiej W Al A udało się re­
wię zaprosić do Sopotu.

Światowej sławy' zespół NIP­
PON KAGEKI DAN wystawi w 
Sopocie widowisko w dwóch 
częściach — Czarująca fantazja 

rewia nad rewiami.
Szczególnie atrakcyjnie zapo­

wiadają się takie pozycje Jak! 
Go-go taniec w szeregu — (Li* 
ne dance) — tańczony przez 60 
-osobowy balet „Rocket Girls”, 
smok, taniec Shakushi — (ta­
niec z czerpakami).

Radzimy wcześniej zaopatrzyć 
się w bilety, gdyż na całym świe 
cie zawsze brakowało biletów n* 
tę wyjątkową rewię tym nar- 
dziej, że w Polsce japońską re­
wię gościć będziemy po rai 
pierwszy.

Zamówienia na bilety zbioro* 
we (ceny zł 100, 80, 60, _£0) przyj 
muje Wojew. Agencja Imprei 
Artystycznych w Sopocie uL 
Chopina 41 teł. 51-01-15

Przedsprzedaż biletów (indywi­
dualna) od 8 bm. we wszystkich 
Oddz. Orbisu w trójmieście, 
Balt-Tourist w Gdańsku.

GDANSK, Opera, „Madame 
Butterfly”, godzina 20. —
Teatr Wielki, „Żeglarz”, go­
dzina 19,30. — SOPOT, Ope­
ra Leśna, „Cygańska mi­
łość”. g. 20. Kameralny. „O 
mój tato, biedny tato”, godz. 
19,30.

• * •
GDANSK (obok Opery), Cyrk 

Wielki, godz. 19.

GDANSK „Leningrad” —
„Wielki wyścig”, USA, od 11 
i., g. 10, 13.15, 15.30, 19.45.
„Kameralne”, „Legenda o lo­
dowatym sercu”, radź., od 7 
1„ g. 13; „Tragiczne polowa­
nie”, brąz., od 16 1, g. 15, 
17.30, 20. „Kosmos”, „Rzeka
Czerwona”. USA. od M 1., g.
15.45, 18; „Pluton 317”, fr., od
16 1., g. 20,15. „Zorza”, „Anioł 
błogosławionej śmierci*', cz„ 
od 14 l„ g. 17, 19. „Piast”,
„Weekend w Zuydcoote”. fr„ 
od 16 l„ g. 17, 19.30. „Dru­
karz”, „Zbrodnia doskonała”, 
produkcji franc., od 16 1., g.
16.45, 19. „Motława”, remont. 
..Przyjaźń”. „Hokeiści”, radź..

od 11 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Chata wuja Toma", NRF, od 
14 1„ g. 16,30, 19.15. „Wrzos”,
„Bajka o Mrozie Czarodzie­
ju”. radź., od 7 1.. g. 10, 12: 
„Ścigani przez śmierć”. fr..

, 18, 20. „Włók-
„Żak”, „Japo- 
jap., od 14 1„

któ
od
18.

wł.,

od 16 i., g. 16 
niarz”, niecz. 
nia i miecz”, 
g. 15.30. 17.30.

WRZESZCZ „Bajka”, 
mont. „Znicz”, „Człowiek, 
regp już nie ma”. USA,
16 lat, godzina 15.45,
29.15. — „Tramwajarz”
„Syn kapitana Blooda”, 
od 12 1„ g. 16; „Biała pani”. 
cz„ od 14 1.. g. 18. 20. „Zawi- 
sza”, „Gładka skóra”, fr„ 
od 16 I„ g. 17, 19.15.

OLIWA „Delfin”, „Starsza 
pani bez godności”, fr., od 
16 1., g. 18, 20; „200 mil do
domu”. USA. od 7 1., g. 16.

SOPOT „Polonia”, „Niebo 
nad głową”. fr„ od 14 i., g.
U, 13.30, 16. 18.30, 21. „Bał­
tyk”, „Cyrk”, radz„ od 14 1., 
godzina 15,30, 17.45, 20. —
„Letnie”, „300 Spartan”, USA. 
od 11 1., g. 21.30.

GDYNIA „W’arszawa”, „Ca- 
wł., od 16 1„ g.
20.15, „Goplana”,
z Cocody”, fr., 

od 14 1.. g. 10. 12.30. 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic”, „Chewsurska
ballada”, radź., od 14 1„ g. 
15.30, 17.45, 20, „Neptun”, „Le­
genda o wilku Lobo”. USA, 
od 7 1., g. 16; „Więźniowie z 
Altony”. wł„ od 14 l., godz. 
18, 20.15 „Marynarz”, „Chata
wuja Toma”. NRF, od 14 1„

g. 17.15, 20. „Fala”, „101 dal-
matyńczyków”. USA. od 7 1., 
g. 16; „Twarz zbiega”, USA. od 
14 1., g. 18. 20. „Promień”,
„Kolorowe pończochy”. poi., 
od 12 1„ g. 16; „Dzwony dla 
bosych”. cz„ od 18 1., g. 18, 
20. „Mewa”, „Pierwszy dzień 

I mojego syna”, cz„ od 16 1.,
g. 19. „Jagienka” „.Arcylo- 

I ka j”, fr.. od 14 1„ godz. 18, 
20. „Klubowe”: „Złodziei brzo 
skwiń”, bułgarski, od 14 lat, 

| godzina 17.45, 20. — „Mi­
moza”, „Jej siedem wieczo­
rów”. cz„ od 14 ł„ g. 16, 18, 
20; „Latający profesor”. USA. 
od 11 1„ g. 10, 12. „Iskra”,
„Popioły”, poi., od 16 1.,
godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Wielka 
ucieczka”, USA, od 11 1., g. 
17, 20.

sanova 70”, 
15.45, 18,
Gentelman

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 lipca 1967 roku

Środa
LOKALNE:

13.07 Zespoły 1 soliści. 13.40 — 
„Karuzela czeka” 16.15 „Mo­

hrze na lądzie”. 16.30 Koncert 
życzeń. 17.00. Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.15 „Wymo­
wa liczb",
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka. 12.50 G, Gari­
baldi, falieton. 14.00 w. Kolans

kowski: Wiązanka melodii. 14.10 
Spotkanie z piosenką radziec­
ką. 14.30 „Kontroler to ja”, 
14.45 „Od melodii do melodii”. 
15.10 Koncert chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej. 15.30 Dla dzie­
ci: „Wodo, wodo, jesteś wszę­
dzie”. 18.45 Polskie skrzydła — 
historia, technika, ludzie. 19.30 
Muzyka rozrywkowa. 21.40 Mu­
zyka taneczna. 22.10 Rozmowa 
literacka. 22.25 Gra orkiestra 
Andre Kostelanetza. 22.55 Cezar 
Franek, kwintet fortepianowy 
f-moll. 23.30 Melodie taneczne« 
n.05—3.00 Program nocny.

U* dzień 5 Ilpea 67 r.
Środa

10.00 „Szczęście w teczce", 
film fab, prod, jug., 16,50 „Te 
leekspres”, 17.00 Dziennik. 17.05 
PKF, 17.15 „Nie tylko dla 
pań”, 17.35 „Miasto żyjące s 
morza”. 18.00 „Studio u nas”, 
18.45 z cyklu: „jak patrzeć
na dzieło sztuki?”, 19.15 „Spot 
kanie z Pragą”. 19.25 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Pod 
znakiem jakości”, 20.35 „Po­
ste restante”, film tv z serii: 
„Podziemny front”. 21.00 „Swia 
towid”, 21.30 „Człowiek z bliz 
ną”, cz. II filmu tv prod. 
USA, 22.20 Dziennik.

Druk. Prasowa Zakłady Graflci
m RS w «prasa” Sam. 904. z-a.


